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Gabinet i stronnictwa.
Kraków, 20 września. 

Nrwo organizujący się ga 
bisaet o. PonStowi^kiego ftkaiu u 
pcawj^y nawet tego faworu, ja®  ma 
k o ż ć y  rząd .neutralny4* — to jest 
Obojętności, dopuszczającej żyozli 
•wość. Większość stronnictw iprzyję 
ła tę próbę wyjścia pozapariameir 
tanią z rezerwą, ale t&Kże z  życzli 
wean oczeitwaniam, żs  może prze 
cięż uda się „Bezpartyjnemu" rzą 
dowl przezwyciężyć trudności1 i aor 
gniia-ywać chociaż na czas przej 
śedowy 'wfaKizę silną o tyle, aby po 
trafiła utrzymać w należytej spraw 
naści organizm państwowy. Ale pra 
ii ica endecka przyjęła nowy gabi 
ne. ze zgryźliwymi przekąsami.

Bardzo zatroskana w tym obozie 
atst „Gazeta W arszawska", która 
w  gabinecie p. Picatikowskiego wJ 
dzi nawet dzieło ^jmasaneryj" a  w 
całeii sprawie jakąś tajemniczą jyro 
żysetryę". Jetimakże ostatecznie go 
dza się z gabineie«n, jako z  „malum 
oecessa-rfc Wyksztu&za tę zgodę 
z  tnrdnaśdą, ale jeódocześdie z  mi 
łym uśmiechem, chcąc widocznie 
wobec „ciegandoego człowieka", 
za jaJdegc zgodnie uznała nowego 
premśera cała prasa, być również 
„eiejaadką ‘.

KJ^skeśtny zasadni yzyrrń ptrzeclw- 
łfkat gfchŁiciu pożarna Cmentarne 
go — aświaioza — akor© jednak rer 
zy&ftł-yadak!; postanawiła obdarzyć 
nas takim właśnie gabinetem, to być 
może jest leszcze „naszem szczę- 
śckrti“, bt na premiera wybrała 
właśnie p* -JFtentikm^dego. Można 
mu zawiać, że ś-wiiadoimle przynaj- 

i nae prayfoiy ręki do rzeczy 
sprzecznych z poczymotnemi przez 
saę obłetnacatiB1. Jest to więc jakby 
tosJe vtrcnan zaufania dla gabinetu, 
bardzo zireszią warunkowe.

W  oazach ^RzeazypospoJlief* 
grzech, m picra^rcdiryjH i ę k  do 
JteTt-dbaczenij grbiwtu p. Ponśklaw- 
sli&go jest, ie  przy jego tworzeniu 
fokąś rolę EJdabuo odegrał p. Sk,uj 
^kt Mianuje ■aawet s  <teeo powodu p. 
5kutsJc'ego csswcoze iiyin Facsccm 
boisk fcw w polityce, a  p. Pocżłtow- 
5!k2egD czy też jego rząd J)  antuncu 
*ftfcenr, któremu mc dobrego nie 
^Toży. A wszystko bo przez tego p- 
^kuisfeftcgo, który jeszcze niedawno 
hjrf wżerem patryatów, hkżów 
^ f i  ł  & yv»ta& . g fo  M  WJbShd ar

boiziu ^Rzeczypospolitej11 i Dubano' 
wliczem a teraz omal, że nie jest sza 
nem woie!o-nym. Rzeczowych ząązu 
tów żadnych przecnv'co p. Ponikow 
skieanu odfam ten nse podnosi, jeże 
Jii oczywiiśak: nie 1 uważać za taki 
bardzo przestarzały zarzut „aiktywi 
zmu“, który, choć broń zardzewiała, 
wtdąź jeszcze tkwi w arsenale pu* 
błicystycznym naszej N. D. a jej 
przyjaciół,

Z innego powodu gniewa się na o- 
PonikoiY. skie&o koresipondetncik war 
szaWslki „(jaOaii Narodu". Jest oą dla 
niego „miły", , ,uprzetiR,./V „uczci 
w y", a  mwett „wcielenie dobrotliwo 
ści i tl,llvncści“ (nojiŁoI). Ale właśnie 
dla tych wszystkich zalet p* Poai 
Scowisici nie podoŁa się korespcmd-Ln* 
cikowt. Bo ikoreapradenclk pożąda 
„brutalnej ręSri", chce „raz poczuć". 
Cóż to , znowu aa „sąchsrąnaso  
cbkm "?

W obec takiego poziomu objekcyi* 
czyrćcnydi nowemu gabinetowi ze 
strony obozu endeckie go, trudno za­
iste wszystkie te zarzuty i zastrze* 
żenią brać poważnie.

A przecież byłyby one do zrobie­
nia — nie osobiste, md zasi dricze- 
Plróba wyjścia z gabinetem „tezpajr 
ty jn iui" i pczapc riamenj.rnym by 
ła zroblOita, gdy wszjfsUkje Inne za* 
wiodły, gdy uarazle jakakolwiek, in- 
>va kcTiibinacj^ była iłlesn^żuB-a. — 
Jednakże w zasadzie powinno było 
potz»:'Stać dążenie do kcmcencyi stiwo 
i zonia rzPidu, opartego o większość, 
stronnictw pairłamcutatrnych, tyłkc- 
taikS bowiem może mleć i należyta 
powagę ł należytą siłę do sprawo- 
waria wdadzy. Gdy taklea więltiszo 
ścl dla braku porozumienia się nie 
można było stworzyć ddś. może uda 
się stworzyć ją albowiem w
p^Styce nawet rzczarne .jtleanoili* 
woścś" uis są wykluczone. Temh&r- 
dzlci, że ta ,rifem&ż-rvviuść‘‘ jest naj 
bardziej w interesie ocłisitwa pożą­
dana.

To też, ży crąc nowemu gabineto­
wi wszelkiego powodzenia w cteie 
ie ukmstytuow.aHia sjg i zozyonitor 
wamla nareszcie rządu, życzyć mu 
należy zarazem, cżeby głównym I 
n®ł?pder'is'» z&n jogo dziełem było 
preygotofwauie grwM  pod otworze­
nie rządu, opartego namawdę o rze­
czywistą f stąłą wlękŁłzość w  Sej- 
cafeft i tl^iiłiiy-rfhdr1̂

Pismo NaczelitilSa państw a Cu
W arszawa. (Tel. M.) NacseiaiS 

państwa wystosował do p. piezy- 
łSenta Witosa pismo następującej 
tresd;

„r?>ftkret mój z dnia dzisiejszego po­
wołuje pod przewodnictwem p. Poni- 
kowsidego rektora ooUtecfcniki war* 
szawslpiej nowy rząd, któręgo aewym 
rcinictwjm wszyscy ustępujący ministro- 
v/e zachcą prze karać swoje czyrności 
urzędc*we. Rząd, któremu Pan w ciągn 
14 miesięcy przewód riczył, ujął ster 
spraw pnóst ne w groźnej dla Rzeczy- 
pospolitej chwili, gdy wojska bolsze- 
wfcf-it r»hn+afy się )fu rtołicv osństwa.

Rząfl F&na przyczyaił ssę dc od- 
mesies^ia zwycięstwa nad wrogi mjr
o o wv'!tfJixm'o. yo z grenie 1> ra'u i r)a
zaWtói-y-iŁ. poKojowego. Za
rzadów iPtê a została nchwalona ł£on- 
styt-aiya z 17 m arca, któia stanowi 
jzerof.ą podstswe do pomyślnego roz­
woju i ?»du w Rzeczypospolitej. Toteż 
oddając ster państwa w ręce noweyo 
rządu, wyrażam Panu i wszy?łHim 
ustępcjącym  ministrom nznante 
S podzięKowame za usżugi i owo­
cną pracę.

iVsrs,-yiiwa. Belweder 19. IX. 1921. 
Naczemijs oaństw* P ił ca_Ti .

,P o ż e g n a n i e !  

p r f U & i a l a  W i t o s a .
Warszawa. (PAT). Dzisiaj w połu­

dnie rst«ouJs*v prezydent mmistr^w 
Wiifceisoj Włtos pcżesiiśtny został 
®rxe* członków prezyd; uir rady 
nuplętfó^ir. Urzędowanie obji I premier 
ę-bm tłxi p. Ar to ni Ponikowski. No­
wemu prezy aentowi przedstaw iii się 
naczein?pyi wydziałów w prezydyni ra­
dy miaistijów.

p i e r w s z e  p 'o s I e d s ^ m e ,  

n a w e g o .  r z ą d k .
WariZBmei (TŁ. E )  Dziś o godz. 3 

Wieczorem; nowy rząd odbył pierwsze 
boslecheuiip rady ministrów. Ku posie 
dzeniu fyr.j preyjąto tylko obcyalnie 
w ła d z ę  od dymisyowsnego gabinetu.

W i c e m i n i s t e r  D ą ^ s k !  
p ó t o s t e j e  w  . r z ą d z i e .

WHns«c«ra. (Teł. M.) IIiais! ->r SKśr- 
fiit^at czyip atara. Ł, s.oy p. Sąśslti 
wicewin.atęr spraw ragrauicznycii po­
zostać na cyotyebrzsscwen stKoowir.ku. 
Dotycl.czss d; misy a p. Dą&sKiego, 
wniesiona |ednociaśnie z iyą ga­
binetu Witosa nie została przyjęta
i* }'k mćv ią w kolach zbliżonych <fo 

spraw zagranicznych, p?zy- 
Jężą nia bęózie. -

P r a s a  w a r s z r . w s E a  
w o b s c  l u i w e g o  r z ą d u .

Warszawy (Tel^- M ) Pr .̂wte c a l a  
prasa war “rawska z 'wnątSa.ean, K-ur 
ryera PołsJękyo 'wćia tyl&o paw- 
iiJjm *ńiwvi itułAnmt Posa9G6#9B̂  ieas- cAa

ustępującego pr®zyd-?nta Witosa.
niwet z pewna rietdsrHwana sioebo* 
clą.

„ K u r y e r  P to ira iJiry " w  a r t y k u le  w s tę (  
p n y a n  p o d  ty itu łe sn  U t w o r z e n ie  g a b i -  
neftu b e z b a r v ,« ie :  t j  n ^ a s o w o ś c d "  p i ­
s z e :  , ;R o t z v ią ^ a s jie  o b e c n e  - e s t  a  j w t  
d o c z n ie j  t y S c o  rosŁwią^ asw em  ty o w a ra -  
s o w e m  n a  c z a s  t tw a u ć a  w  ó w o j n u  
c ią g u  r r ,-e s lle n ia .-  N ie m a  c h y h a  tu k o g o  
a n i  w  s e jm ie ,  a n i p o z a  s e jm e m  i d a b y  
p r z y p u s z c z a ł ;  ź e  p i  z e z  p r z y s t ą m e i ż e  
d o  r z ą d . '  m ę ż a  s t a r e . ,  k t ó r y  i r a  *n a  n a) 
d a w a ć  t e e ś ć ,  w y r a z ,  o łta ffa fc te r i  s i t ę ?  
c r a f j  d w u  c z y  t r z ó d ,  je g o  t ta jb i lż s z y c h  
v > & p ó lp r a o o w c ik 6 w  < Sa z a s tą p ie a i ia  d o  
ty c tK  z a s o w y c h  u r z ę d r ik ó w : g d y  ória»- 
ł a  b e z  w iT a Ż Ł je g o  w w r a  p o O ty cm o e g o  
d o k o n a  Się fcuktaś d b a w le tm a  a fc e jr a  a -  
fc d r o w ie n ia  p a ń s t w a  i  u z b r o je n ia  w  
w i'd q s z ą  o d p o r n o ś ć  n a  n ie b e sy  t e c z e f . -  
s f w a .  P r z e d w r t e  w s z y s c y  n ie  w y ją -  
c z f j ą c  r a 5a d ły c h  w r o g ó w  ^ T i o s a  i Je­
g o  p arty ®  o d c z u w a ć  m o n z s t  t e  tesjoi 
r o d z a ju  o m te cŁ n in S e  , u jty fd c .-a s io w n e g o  
r z ą s fc  i  z & łe p ia u a e  b e z r a d n e  t e l  i .  my 
^ S a s tr e m  t ó ik u  s a s t e p o ó w  n ie  z g d  J«4 
a n i , n a p r z ó d  n£e p o s u n ie  s r r a w y .  
c z u ją ;  a b y  to  p n z y r lo s ło  ulgę s  jem  
s t a n  r z e c z y  m u s i w s z y s t k ic h  p o w a ż n ą ' 
fcccką m* awać".

Dyrektorzy w min. M a,
Wsrszawe. (PAT)  ̂Naczelnik, pań­

stwa zamianował w r**ni iF abrse skar­
bu dyi ż  terair ’ dra Kazimierza ZiłCZ- 
ka, Wacława D^eilCOWSkSefiO. ora* 
Kfłżirirrz- BI Id S lnO ffi i dra, Wikftrra 
M lk u le d d e s o .

^ A P O L E O N  R Z E K Ł :

N a w ojnę potr jab a  piw u^lsy, piani);dzy i Jm c -
cz* r a i  p icsięd iy , —  a  wkj m św ra.} p* c=a» 
poboja — śe *.« stM caytań — h d j  wuf-śm.
i prenumerować
„ P R Z E G L Ą D  S W ! £ T O W Y “

D la o c y o ?
Bo ^ P rz e g lą d  “ fia tó w . ■* aawlera p r» « y ck

sV« i L>nicv wiechy iuUiwiei, sapo; n a j.  o y  UlnMca 
z żydem narodów a a  knłi r! m jkiej, sam f-e icn t 
utworr Hlerackie, —  działy *e  sztusi, drań -.to, 
muzyki, km em -.toyrnf *, iro rtu , fiS.-.telirtykż p n t^  
iuy batxi!\^ m6ći, hozsora. aaiyry, zttfadG , 
prM olezii iteL itd.

„Przegląd Światowy** pojiwia *iq w 
rech języf:a<-h‘ polakim, • w eześci ii.u a tr .m m .j 
i „Przewodniku m'^diyDorjdowym“ równia* 
(rancus m. Encriolsitim i uieraiec- Oj wraz z do­
datkiem ...Sar e ra n t. Fwc«H —  vycł) ,d * .  13-fjO 
r*„ <, so t- —

Bezplalnf Ftemia dla prenumeratorów 
„Przeglądu Św iatow ego". K»i<ry pr«r>« „orator 
„ P rz esa d o  Św i-ło w rp o* otrzy r a  beztAitnje 
„ t it is tiro w siią  E s c r ^ k i j ł a ć ^  M -^caą'*. 
P r r  a d p la ta  r o t  i& a : 2 0 0 0  Mlcp„ 2.Ó -,1 u o ro r 
au?tr„ 250 Mk. ri^e-r.. 5 0  fr., A doi. R « U k < ja  
i A j-n -nhtracja .P rre jrą d u  ŚMrmtwf-ega": 

ń  u u łm , u . Sm m  L. *X
Do n-hma w 1 rSnrarh dm. cników, Hd̂ foai - 

ni.-icf, i na dworcarh tołeiOWTck. E ^ w a f i t - t r  
oK azn w y ch  nła r y s y ^ a  ttfę. 5I3b
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Beleget p^IsM broni praw FolsM.
Gonewa. (EE). Na posiedz‘>)u Ra- \ WiWiazćzyxny nie może

dy Lfgi w dniu 19 bm. rozpoczęto o- 
maw.ame sprawy sporu polsko-li­
tewskiego o Wilno. Na żądanie dele 
gaeyi litewskiej, a za zgodą delega- 
cyi polskiej uchwalono jawność 3* 
brad. Obecnymi byn wszyscy człon 
kowie Rady Ugi, między innymi 
Bałfour 1 Bour&eois. Pierwszy za­
brał głos Hymans. Uzasadnił on 
swój tak zwany drugi projekt w 
sprawie wileńskiej, przy czerń 
stwierdził, że jest on równoznacz 
nyn, z projektem pierwszym, usta 
lonym w Brukseli. Hymans usiłował 
daiej osłabić kategoryczny charuk 
ter odmownej odpowiedzi łiiew 
skie] na uchwałę Rady Ligi z dnia 
28 czerwca. Przy porównaniu odpo 
wie izl litewskiej z dnia 12 sierpnia, 
oraz projektów przedstawionych 
nrzez Litwę oświadczył Hymans, że 
różnią się one w punktach zasadni 
czych od jego drugiego projektu. 

Następnie delegat polski Askena 
zy poddał surowej krytyce drugi 
projekt Hymansa, wskazując na za 
sadnicze różnice .pomiędzy jego 
pierwszym a drugim projektem. — 
W  pierwszym projekcie przewldy 
wał Hymans utworzenie państwa 
federacyjnego z Kowieńszczyzny i 
WiJenszczyżny, natomiast drugi 
projekt wychodzi z założenia, iż- 
tkrytoryum Wileńszczyzny ma być 
bezpośrednio włączone do pańsiwa 
litewskiego. Projekt ten przyznaje 
wyraźnie Litwie prawo do Wfleń 
szczyzny, czego Polska nigdy nie 
uzna. Askenazy podkreślił, że w 
Polsce niema anT jednego człowle 
ka, któryby się zgodził na przylęcle 
pro ektu Hymansa. Następnie zwró 
cif °lę mówca do Hymansa z zepy 
taniem, dlaczego uważa on za stoso­
wne przyjąć jako podstawę swego 
projektu wcielenie Wileńszczyzny 
dc Litwy, nie zaś do Polski, chociaż 
łudność litewska, na terytaryum 
spornym jest-procentowo bardzo nie 
3cztna i co do polskieg ctiars&teru

być- ża
dnyclt wątpliwości, podobrie jałk co 
do litewskiego charakteru Kowna. 
W  zakończeniu podłyd^ił Askena 
zy prześlą do wan ja, jakim uleg? lud 
ność pofekar w Kowien szczyźnie ze 
strony rządu litewskiego i poruszył 
sprawę pobicia posłów polskich w 
sejmie kowieńskim w lipcu hr. — 
Wreszcie zwrócił się mówca do Ra 
dy Ligi, prosząc o interwencye w tej 
sprawie.

Po przemówieniu Asken&zego 
przedstawticpl Litwy 'kowieńskiel 
GalwaiKMiskas odczytał przygorowa 
ną zawczasu odpowiedź, która oczy 
wiście nie zawierała odpowiedzi na 
argumenta Askenazego. Galwanous 
kas utrzymuje, że przyjęcie p-oiefctu 
Hymansa wymagałoby zbyt wielkich 
ofiar zfc strony Litwy, Na to  odpo­
wiedział Askenazy, że przyznanie 
Wileńszczyzny Litwie byłoby ró­
wnoznaczne z włączeniem d«t> niel 
terytory um Kłajpedy (?).

Nad tern obrady przu wano, odikła 
dając je d* dnia następnego.

Rada Ligi przyjęta 
rezolucyę Hymaim.
Genewa. PAT- Rada Ligi przyjęła 

dziś jednomyślni^ (rezolucyę propono 
waną przez Hymansa a zalecająca obu 
deleyacyom na podstawie art 15 etatu 
tu Ligi przyjęcie nowego programu u- 
kładu Hymansa- Reziolucya stwierdza 
że między pierwotnym a nowym pro 
jektem Hymansa niema zasadniczych 
różnlc(?). ReziJueya upoważnia Hy­
mansa do zreferowania sprawy Ła p!e 
narnem posiedzeniu Ligi. DdPgait Pol­
ski Askenazy oświaidcz-yb ż® rezólu- 
cyę powyższa prześle rządowi swemu 
zaznaczył jeckfllkze, że już obecnie 
musi zgłosić pewne w tej sofawłe za­
strzeżenia, specy&Me co dto kwes^yi 
różnic istniejących między dawaiym a 
uowj m projektem Hyanama.

P o r d  ,a a x -  (PA T. Radio) A z. Ha- 
vasa dononi z Genewv, że a r s g a lo . 
w an ifc itp ra w y  G . Ś l ą s k a ,  przeka­
zane Radzie Ligi narodów, w k ró tce  
nastąpi, a to z tego powodu, że sura- 
wa ta  j e s t  n a  b ard zo  d o b re j 
d jc d  e . Prace komisy i czterech od­
bywają s’ę w bardzo pomyślnych wa 
runkach. Kfi-dy z czterech członków

komisy i stara się zbadać problem i w 
tym cełu powysytal; oni kwestyonaryu > 
sze, nn które odpowiedzieli jeź eks­
perci. Zebrany materyał, dotyczący ca* 
łokształtu kwestyi, jest, jak  się zdaje, 
zupełnie wystarczający, należy s :ę prze­
to spodziewać, że Rada Ligi będzie 
mogła w przeciągu kilku dni zdać so­
bie 7. niego spraWę. '

K o a l i c y j n ą  k o m is y  a  
g w a r a n c y j n a  w  N ie m c z e c h ,

B e r lin . (E. E-) Przybyła tutaj mię- 
dzyKoalicyjna komisya gwarancyjna 
pod przewodnictwem Ms. Mauciaire, 
Komisya ta ma odbyć szereg ko;ife 
tencyi z przedstawicielami kowisyi re- 
paracyjnej i z odooróemi wlaozami nie- 
mieckiemi, Kola poinformowane twier­
dzą, te  komisya gwarancyjna zajmie 
aię sprawą sposoou uiszczeni,, przez 
Niemcy spłat reparacyjnych, Spłaty te

nastąpią przede wszystkiem w dolarach 
i frankach.

Stosunk< resyjsRo-nismekie.
B e ri n . (EE) Rząd niemiecki udzie­

li! agrerr.ent przedstawicielowi sowie­
tów w Berlinie, byłemu komisarzowi 
ludowemu dla spraw skarbowych K_e- 
styńskiemu. Krestyński ma przybyć do 
Beilina już w ciągu bieżącego tygo­
dnia. Krestyński dawny adwokat pe- 
ter.cbur‘ ki jest komunistą z przekona­
n a , a zalicza się do umiarkowanego 
ich skrzvd!ft.

fow£t&A!e w zachodnich Węgrzech
wzmaga się.

Air powstańców liczą na 30.009 lndz. Drżenia do pfolllaiiio- 
wania niezawisłej repuMOd.

z zachodnich komitatów, ZuOWU łam 
przebywa. P o s e ł  Frydorycli oL ąl  
p o i :t« r z Q c  k ie r o w n ic tw o  p o w s ta ­
n ia .  Krążą pogłoski, że grupa Fryde- 
rycha nin zamiar ogłosić wkrótce w za­
chodnich Węgrzech feamoistna *•©- 
p u b lik ą  z Fryderychejn na czele. Rząd 
węgierski zrzuca z siebie odpowiedzial­
ność za wybuch powstania i za Karo- 
lotilski jego  charakter.

Rozruchy k Budapeszcie.
- WledeA. (E. E.) Z Budapesztu na- 

Seezły Jn wiadomości, że w ponie" 
działek przyszło tam popołudniu i wie­
czorem do licznych wykroczeń i eks­
cesów. Kilka osób rannych. Poiicya 
doi Ol la  szeregu aresztov/ań. Tło roz- 
mchów do tej chwili niewiadome.

E n M a  it!a wysiąs! zbrojnie pradw-ia Wtpn.
R e r l n .  (EE) „Deutsche Allg. Zei- 

tu^g* donosi z Paryża, że koaucya

W ied eń . (TeL J.) Według informa- 
yyi „Neue Freie rresse“ rozm iary  
ucho p ow stań czego  w Burgenlan- 

ozIa p iru h i« ra ją  a a  stio  % 'rtixdyjł

dniem. Ooecnie' siły powstańców liczą 
o k o ło  3 0  ty s ? ę r V a wciąż napływają 
nowi ochotnicy. Wódz zbrojnego ru* 
chat którego m  pewien u u  uaanięto

postanowSa ra razfe rie wyśtćpować 
zbrojnie przebiwko Wigrom a to  z pc< 
werfu obawy, iż wystąpienie to mogło­
by rozpalić ■ owa wojnę. Kwalicya ma 
wezwać Węgry do wysłania swycŁ; 
przedstawicieli do Paryża. Koalicya ms 
zagrozić Węgrom najostrzejszemi re- 
ptcsyami gospoda;cz< mi i po.ityczne- 
mi na wypadek nie oddania korni tarów 
Zachodnich republice austryackiej.

fłzjd Frydrycha wyklaczuny.
B n d s ą e « J  (E. E ) M ircdajne kota 

węgierskie zaprzeczają stanowczo po­
głoskom rozsiewanym w Wiednia, iap 
koby aa Węgrzech rciai przyjść doi 
władzy nowy gabinet Frydrycha a ha- 
siem bezwzględnej walki o utrzymanie 
pi-zy Węgrzech komitatów Zachodu1 :h. 
P ow ołan ie  w tej chwili F ry d ry c h *  
u a  « co‘«  rz ą d 'j w ę g ir . i łd e g a  
?eot m c * q  c ;,lk ' ./icre wylktu- 
ca j .  ą . Gabinet Bethlena ulegnie pe­
wnej rekoostrukcy), aie nadal -ozosta­
nie u władzy.

P .  S k n y a s k i  w  W a r s z a w i e .
W a rsz a w a . (FA T ) Poseł polski w 

Bukareszcie p. Aleksander Skrzyński, 
przybył do Warszai/y.

Plenarne posiedzenie 
kiy&is P5L.

W a r ś ła w a . (Tel. M.) Posiedzenie 
plenarne klubu p oscltfjego  P SL  od­
będzie się we wtorek 27 Lm. o godz. 
2  pepoł. Obecność wszystkich człon­
ków klubu konieczna.

Ci delegecp hasdioaa
W arszaw a (Tel. M). Dziś przybyła 

do Warszawy czesko-słowacka dele- 
gacya handlowa. Na dworcu przywi­
tali delegacyę przcJstaW i.ieie m:iii-

sterstwd spraw zagranicznych i han­
dlu.

fiflsya ukraińska % Po:sse:
Wł_rszawi u (E. E.) Misya drploma- 

tyc/ha sowieckiego rządu Usrainy 
przybyła do Równa, skąd tspecyalnym 
pocif^iem wyjeżdża do Wrrszawy.

Potyczka dla ̂ rmii rusłclej w Gzr;lisj- 
siaws&jfi,

Lwów. (TeL wL) P snu. rurkie w 
Kanadzie ogłaszają tć zwę niejakiego 
Lougina Cegiekkie^o, nawołującą do 
sidrslciypcyi pożyczkowij w wysokości 
miiiona dolarów na fundusz dla rtądu 
Z. U. N. R. na utrzymanie „nmi ru- 

[ skiej w Czecbosłowacyi i przyspiesze­
nie iO’jtrzyguięci« sprawy Galicyi 
Wrchodniej.

OiWiarcie netfąpl 25 września.
Lwów. (Teł. wi.) Wszystkie prawie południowy wstęp j rezerwowany jest 
>nr» n . nleni, n m m c h . i , , , t a  a a  i- wyłącznie dla kupców. Sprzedaż de-

tajliczna jest wzbroniona. Fotografowa­
nie, sporządzanie rysunków i powiela­
cie zdjęć mr na uskuteczniać za Łgodą 
wysta’ /cow i specyalncm zezwoLmiem 
zsrządu Targów. Dotychczas z g ło s iło  
*i? 20C9 Wystawców.

Zebranie przemysłowców.
Lwów. (Tel. wł.) Ogólne zebranie 

przemysłowców R zeczpospolitej odbę- 
ck-e się w czusie Targów Wschodnich 
z inieyalywy Centralnego zwiąrku ma­
łopolskich przemysłowców we Lwow’e 
dnia 2  października w sali izby han­
dlowej i przemysłowej, celem omówie­
nia  ̂ aktualnych spraw, dotyczących 
ogólnego położenia i podstaw pokkie- 
go przemysłu.

T a r g i  W scŁ od n fe bszdzą z a ję c ie
u zagranicy.

Lwćw, (Te^gr. yr}.) Sekcya praso­
wa. iV\L- zdołała uzysifcać wywijuŁ z 
dr- J- Twardowskfrr., oreii.esem Izby 
bamdłoiwej polsJco* austryacC. lej ^  Wże 
d ™  w sprawie Targów Wschodnich. 
Dr* Twardowski rckuje wielkie 
ie i  ćTifom ł oświadczy! dalej, ż© ,ego 
zdaniem Targ! osłągna s?wój belny skts 
tok. Pczostaną one tastytucyą trwałą 
pełniącą w lelcą rolę w stosamkąch 
bandlowT-oh z  zsijr^aiicą. Prrysztośó 
ich jest tom większa. 2® Lwów, jaiKO 
węzeł iboł l̂iow -̂ jest prałeś b w w sp y  
na ten cel. Targi budzą zagranicą dość 
żywe zajęcie. Icba harndlcwa poisko- 
auistryacka utworzyła nawot dla wet 
osobny referat, celem ał̂ tiwiesorSa kc- 
rzystama Z tychże. Wroszcże wyTd- 
ził dr. T w a rd o w ^  ziipartrywutie, 
T irg i przyczynią sle do podnieslaeł# 
&s*$rte Płir» .

o ra c c  na placu powystawowym s ą  ua 
u koń czen iu . Nawet olbrzymi oaw»on 
syndykatów przemysłowych który klika 
dni ternu świecił Eagiemi śc aaami dziś 
jest już pod dachzm. Pomimo, że na 
placu wybudowano kilka olbrzymich 
pawilotrów, okazało się, że n.e pom.csz- 
czą zgłoszonych eksponatów, diatego 
wynajęto kilka hangarów, gdzie częró 
eksponatów będzie pomieszczona.

Przed wzniesione pawiiooy zajeżdżają 
Już pociągi z eksponatami. Rada nad- 
rorcz?’ i Dvrekeya programują otwar­
cie Trrfeów Wschodp.ic!» w sebotę 
wieczór. Posiedzenie, na którern po 
długiej dyskusyi uchwalono prog-am 
uroczystego otwurcia Targów, po sta­
nowiło, że otwarcie nastaoi 25 wrze^oia 
w południe w obecności Naczelnika 
Państwa, któ.y prz; ,edzie do Lwowa 
w towarzystwie dwóch tdjutantów- Na 
dworcu ma przemówię do Na r.zelnika 
Państwa pierwszy prezydent Neuman, 
po nim prezes komitetu wykonawczego 
Targów p. Turski. Potem nastąpi uro­
czyste otwarć,a Drzez Naczelnika pań­
stwa. P.i otwarciu przemówi jako przed­
stawi"'el przemysłu i hŁŁ.Uu orezydent 
Izby' handlowej p. Jaczewski i na tern 
uroczystość się zakończy. O  godz. 1-ej 
odbędzie się śniadanie wydane przez 
dyrekc/e ban ów, 0 4 popoł. nastąp, 
zawieszenie orła, ofiarowanego przez *ot- 
po.acyę ślusarzy na wieży ratusza. O  5 
odbędzie S’ę  coiad u prez. Neumanów, 
o 6 30 uroczyste przedstawienie w te­
atrze, a o 9  tej przyjęcie u wojewody 
Grabowskiego.

Lwów, (Tel. wł.) Wystawa Targów 
będz.ć otwarta codziennie od 8 rano 
do 7  wieczór. Ceny za kartę wstępu, 
uprawniającą do jednorazowego zwie- 

wynoszą: przedpołudniem 200 
marek popołudniu 100 murtk. P r : i
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0  ujście Wisły.
Na ODfigdtrszeai posiedzeniu Sejmu 

wniósł poseł Kędzior, imieniem klubu 
posiew PSL następującą interpelacyę 
do  ministra spraw FagratiirTrwch w 
sprawie sprzecznego ' z traŁiateęa 
wersalsklin oddania zarządu W isły 
od Tczowa de Schiewenhorst Ka­
dzie portowej w GdańsKu:

„Według art. 104 traktatu pokojo­
wego, zawartego z Niemcami w Wer­
salu dnia 28 czerwca 1919 r.f osobna 
konweocya, zawarta między rządem 
polskim a wcJnera miastem Gdańskiem, 
przy pośrednictwie głównych mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych, 
która to konweneya wchodzi w życie 
Z ukonstytuowaniem się wolnego mia­
sta Gdańska, miała zapew nić Polsce 
obok swobodnego, bez żadnych za­
strzeżeń, używania i korzystania z dróg 
wodnych, doków, basenów, nadbrzeży
1 Innych budowli na ttrytoryum wol­
nego miasta, koniecznych dla prze­
wozu i wywór z Polski (punkt 2), 
nadzór i zarząd Wisły i całej sieci ko­
lejowej w granicach wolnego miasta, 
z wyjątkiem tramwajów i Innych kolei, 
służących głównie poti zębom wolnego 
miasta (punkt 3).

Konweneya polsko-gdańska, która 
została podpisaną 9 listopada 1920 w 
Paryżu pi zez pełnomocników Rzeczy­
pospolitej polskiej i wolnego miasta 
Gdańska, lecz dotychczas nie została 
przedłożoną Sejmowi Ustawodawczemu, 
zawiera w art. 19 postanowienia co do 
utworzenia osobnej „Rady portu i dróg 
wodnych gdańskich*, wymienionych w 
punkcie 2 art. 104 traktatu pokojowe­
go, pod kióremi należy rozumie*" port 
gdański wraz z martwą Wisłą od śluzy 
w lewym wale Wisły w Einlage do 
Gdańsku; co się nie sprzeciwia trakta­
towi, jednakże w ustępie trzecim art. 
20 wspomina o części Wisły, zostają­
cej pod zarządem Rady, co jest sprze­
czne z wyraźne® postanowieniem pun­
ktu 3 art 104 traktatu pokojowego, 
który nadzór I zarząd Wisły w grani­
cach wolnego miasta Gdańska zapewnia 
wyłącznie Polsce,

To postanowienie konwencyi polsko- 
gdańskiej, sprzeczne z traktatem poko­
jowym, doprowadziło też do fatalnych 
konsekwencyj, ja*- bowiem donoszą 
dzienniki, prezydent Rady portowej 
(Szwajcar Reynier, mianowany przez 
Radę Ligi narodów) objąć miał pod 
zarząd Rady portowej przestrzeń Wi­
sły ód Tczewa do Bałtyku w Schśo- 
wr nborst, a gdy rząd polski wniósł 
Bprz.c v, wysoki komisarz Rady Ligi 
narodów w Gdańsku, gen. Hacking, 
zadecydował tu korzyić .lady por­
towej.

Decyzya ta sprzeczną jest nietylko 
z wyrafnem brzmieniem punktu 3 ar­
tykułu 104 traktatu pokojowego, lecz 
wogóle c całą tandenc) ą i duchem 
traktatu, który całkiem racvona!nie od­
daj* zarząd całej Wisły Polsce. Nic- 
tylko bowiem na terytoryum Gdańska 
prowadzić ma zarząd Wisły Polska, 
lecz tafcie na przestrzeli, gdzie w ra­
sie niepomyślnego dla Polski wyniku 
plebiscytu wschodni brzeg Wisły przy­
padłby Prysom wschodnim. Ustęp 
Czwarty art. 97 traktatu wersalskiego 
bowiem wyraźnie stanowi, że i w tym 
wypadku wschodni brzeg Wisły ma 
być oddaay Polsce na takiej prze- 
■tranu, która może okazać się konie- 
Catną dla uregulowania i ulepszenia.

Z powyższy** powodów zapytują 
interpelanci paaa ministra spraw zagra 
mernych*

1) czy ustęn trzeci art. 20 koawen-
cyf polsko-gdańskiej *  dnia 9 listo 
piada 1920 r. zamieszatmiY został w tej 
Kooweuc rl n  poprzednią aprobatą 
rządu polskiego?

2) czy i kiedy zamierza pan minister 
przedłożyć tę konwoncyę Sejmowi Usta­
wodawczemu?

3} j»Juo kroki podjął pea ndaister,

«

ażeby zgodnie z punktem 3 « it liM  
traktatu pokoic-wego ust«,p trzeci atńb 
20 k onwencyi polsko- ; dańskiei 7:0* ta t 
uchylony, a nadzór i zarząd Wisłv w

granicach wolnego miasta Gdańska od 
Tczewa do Seh<evre'jborst został od- < 
cany rządowi oolskicam?'*

Jeszcze w sprawia dóbr
Habsburga

Obmftey Frydery&a WiószatlcaSa. — Kłamstwo aa Kłamstwie.__
D® dSbr Komory sfiarb polsS* dopłacił 20 sniMonów. — „Apro­

wizacja CfessyńsKiego". —  Usunąć Czechów i Mieanców.
Cieszyn, 1S września,

Z okazyi przyjazdu do Cieszyna w 
dołu 4 bm. ministra rolnictwa ć|ra
Raczyńskiego i prezesa GłówneRo 
Urzędu Ziemskiego dra Kiernika 
celem wypracowania projektu pa»r 
cdacyjnego dóbr oaństwwwych !ł>. 
komory Cieszyńskiej, rozpoczęli 
miejscowi klerykali pod egidą kas.
Loaidzim i Brzaski zaciętą watkę ’w 
obronie Fryderyka Habsburga, jp -  
ko jeden ze środków watki, miaite 
im posłużyć prasa. Postarali się te ­
dy \V dniu przyjazdu o alarmujący 
artykuł w „Czasie**, którego niesłu­
szność wykazaliśmy w jednym z 
poprzednich numerów. Następnie 
lansowali artykuł w krakowskim 
„Kuryerku** z 7 bm. p. t. „ Njp rSr 
sączyć kultury rolnej Śląska Ci© 
szyńSkieffo", a w końcu sam ks. poS.
Londzin na lamach „Gwiazdki** cles- 
szyńsłde] z 9 btn. wzywa komisy® 
rządową wprost do buntu przeciw 
ministerstwu rolnictwa, gdyż — ja ­
go zdaniem — dyspozycje tego m>- 
uHstsrsiwa „nie powitany być cieir~ 
piane**. Pozostawiając' ocenę tycfi 
szkodliwych’ dla państwa wybry­
ków starego służaistwa Habsbur - 
gów miarodajnym czynnikom, chcf£ 
libyśmy zająć stanowisko wobec 
perfidyi i blagi ,,Kuryerkmvej“.

Pisze „Kuryer Iius:tr.“ — j
szcze nie otrzymaliśmy śląska Gór-i i 
iiego, a jaż zabieramy się do wygło* | 
dzenia Śląska Cieszyńskiego. Do- stryaakaego,, zdobyty na niedoli, 
bra Fryderyka, obejmują 60 fołwaa} i Izach 1 krzywdzie ,polskiego chłopa 
ków z elektrycznością, kolejkamu j i górala.
drogami, wspaniałymi budynkami, g Było można wprawdzie zaraz po

n/em ludzi, to powoli zniknąć musza 
to gorzelnie prawie w każdej dru 
giej wd-oszczynie ftmkcyonujące. Co 
do „obory rasowej krów Algo u er 
sfcich“ to czas jiuż zakończyć z teirń 
przechwałkiusii# o r?ele Aigauerskiei 
w dobrach b. komary. Rasę Algauor 
ską muśliny wymienić na czerwona 
rasę polską, gdyż sprowadzanie bu­
haj! i jjałown&a z zagranicy (dla od­
świeżenia krwi) w obecnych warun 
k&ch' jest u nas niemożliwe, a rasa 
ta w tutejszych dworach wykazuje 
zastraszającą cyfrę, bo około 30 pro 
cent krów tuberkidiczayeh.

Teraz słów kilką w sprawach za­
sadniczych, dotyczącyh Moresów 
państwa polskiego.

Jest rzeczą powszehafe znaną na 
Śląsku, że komora Cieszyńska z ca 
lyrn sztabem różnych zarządców 
(Nordmankaweów) była rozsadni- 
idem pangeroiańlzinu i ciemiężycie- 
lem ludu polskiego, który doprawo 
wala i wynaradawiała. Ona to wy­
hodowała ze swych gadzinowych 
funduszów'’ renegata Kożdonia. Nie­
tylko chłop j góral, lecz 1 nie chłop, 
a Polak, byf przez nią uclelcany.

To też po rozpadaięcin się Austryi 
nie było stronnictwa polskiego na 
Śląsku, któretjy nie było za łlkwlda- 

'  dóbr komory 1 jej rozparcelowa 
aieaa pomiędzy ludność polską, któ­
ra krwawicą swą (pomnażała mają­
tek znienawidzonego arcykslęda au

16 gąrzelai, kilka ogromnych fa 
b ry tk  mleczarskich 1 olborę rasową, 
liczącą przeszło 2500 sztuk krów 
rasy Algauersklej. Gospodarstwo tó 
aprowizuje Cieszyn i cały wogóle 
Śląsk Cieszyński, stanowiąc war 
toćć, idącą dzisiaj w wicie rniliar 
•dcw. Możne wpływy ludowcowe 
pracują jednak nad tern, aby całość 
tę 'rozbić i zniszczyć, parcelując fol 
wankl między chłopów. Majątek ten 
państwowy, rozdzielany w ten spo 
Sób, utraciłby całą swoją prcxl.uk 
cyfrą wartość**. Tyle inspirowany 
„Kuryerek**.

Nasamprzód. o .ile  Jiodzi o ści 
słość — stwierdzić należy, że wspo 
mndane dobra obejmują 47 mniej 
srjrch lub większych falwarcaków- 
Co do „wspaniałych budynków4* 
zaznaczamy, że — co prawda — 
zmaidnją się tu i ówdzie na wspo 
ltmiamych obszarach niezłe zabudo­
wania gospodarcze, chociaż można 
też spotkać w tych dobrach obslcut 
ne i walące się budynki, do tego 
stopnia, że chłopskie gospodarstwa 
znacznie się lepiej prezentują, Jaic 
no. w Iłownicy, Wiesźczę.tach, Za- 
marskach śtd. L.ocz zapytujemy 
gdzież to znajduic s:ę  bodal jedna 
z tych ,.ogromnych fabryk mleczar­
skich** (padać nueśśce, bu na Śląsku 
nikt o ten  nie wiek gdzfrż też , ko- 
T,3d“„ gcMe te „folwarki z elektry­
czności**? Co do gorzelni- lost fch 
dwaraścle i sa nile żle urządzone 
(olecns© w zoltoiii,), a pędzone były 
zav/sze prOd-Tfkcyą pozarnieiscowa- 
gdyż z proditkryż dóbr lcomow roo 
źłłpiby naiwnżej 2 lub 3 gorzelnie n- 
rpchomlć. Zresztą jeśli w odmd-zo- 
®p1 PaShoe Łeirwięć jsmmy *  rasenoda

przewrocie policzyć się z ciemięz­
cami ludu polskiego i zwolnić ich z 
tosad, lecz nie dopuścił do tego ks. 
Londzia. Ks. Lońdzśn sprowadził 
radcę szkolnego p, Patryna z Opa 
wy na stanowisko dyrektora komo­
ry i baczył na to, ażeby któremu z 
polakożerców włos z głowy nie 
spadł. Żadnego hakatysty nie wyda 
łono, zatrzymano w całe] pełna „sta 
tus ąuo** z niepowetowaną szkoda 
dla intoreisów państwowych. Kiedy 
ćeputacya zfc żona z 18 Polaków- 
absolwentów szkoły rcłnlczej w Ko- 
oobędzu (wzarov.'j»ęh i p r a k t y c z ­
n y c h  ekonomów) ofiarowała Radzie 
narodowe? swe usługi, cd,powie­
dział ks. Londzłn, żo nie ma dla nieb 
miejsca w komorze. Skutki takie] 
porityki u-awaiiły Się niebawetn w 
ca te j grozie.

B o  oto w czasie akrnd plebiscyto­
we] ('wory komory stały się rozsa- 
dn‘gdera agltacvi czechofllsklej. Za 
rządcy dóbr komory odbywali czę­
sto koni eTeucye w Skoczowie, by 
się'zaistancwić nad snoeabamF zdT- 
skrę^ytowainia włafete 'polski/cii i wy 
kazania t. z w. medolęstwa ipotsMei 
gosoortar®. Rozpoczęła się w  kmro- 
t t i  ęwwsrtdń!rka rra łeb, na szyję. — 
PrzyfmawaTTC coraz to więcg5 sfnż- 
?>y i ą̂ rtio(rsiU7-pyainif> ła — sam ia- 
■Soektor komory p. UwiktoysW orna- 
BTm w ł sJtothą W w tm iw  dó spółki 
■7. b r-jc -r g w tW ę m  f .czecboftlętTTi W a -  
■ w rę c Z k a  W  z r .t o Z f d  b o ta re w to W e . 
ktoru ttopmwj -̂łT-ihr do opławtorrwhi 
SkrTł̂ rĆT"' rrflirvtib v  CzaslJę zbtorów

foętory swą
w nk”'wcrvfn role? d c-- 

ifrtm \  w ifar^iw óclłcyteet a  w

Mb.zgłyn? roku skftib państwa pol­
skiego dopłacić musiał przeszło 20
mlłtonów do tego „najlepiej w Pol­
sce z elektrycznością a kolejkami za 
gosipodamwasiego maaańca? „Czyf 
to rówmeż5* w interesie państwa i 
ludności nśechlopsfóei** Czyż co nać 
lepiej zaffosiwSdaiowane irońątkf 
^zywoszą tyfko z roku na nok kil 
kurtasfto^noHonowe deficyty — zwła 
sacza w dzisifejazych czasasb? Sto 
snzjki w  konaoirze są paź w ofbeanero 
stafclyian tak' zgangrenowane, że nie 
zdieła ich uzdrowić nawet zmiana 
c-crsofflatH. Tylko jeden środek rady 
kafcy uzdrowd stosunki usfcrem cśę 
cśem wr topiący w zód, to iest aa 
tychmiastcwa parcełacya!

A jak z ..wygładzanrsem" Sl®tSa 
Cieszyńsldego przy tozdrapanfr łto 
rrtory przez „egnfsftycznych ichło 
pów“ zapytaj?, czytełnicy ? W 
tyrr. wypadkfr zadrwfh z „Kirryer 
kia“ bezlitośnie! „Komora aprowtzo 
je Cieszyn i cały Śląsk T.togóle!?** 
Parsku ać teOoa śanffechetm nad ta 
Hem odkryciem. Ażeby tylko poi 
ską część miasta Cieszyna zaarpro 
wizować, trzeba ni umiej, ni wlęcel- 
tylko 400 wagonów zboża rocznie- 
A jak' atprowtzowała (frontora? W 
pierwszm roku prz-yrwuson^ego za­
rządu zarekwirować zdołano 38 
wagarów zboża, a w drtfgłm 52 wa 
gony! !Jes.t to — ąwzcoiytiite biorąc 
zaledwie jodu a dziesiąta do wyży 
yiemfo, polskie' części miasta Ofe 
szyna, a gdzieć teraz hme mfasta i 
gminy przem j^owe. gdzież' Śląsk 
Ciesz vńsM?

Źe ŚSąsk będzie miał więcej ipoży_ 
tku z dworów rozparcelowanych 
jx*d względem aptowizacyfrym, ani 
żeli z komory, z której (przeważnie 
żydzi korzystają,, rfie ulega najrmueJ 
szej wątplto-oścl. Rolniik, względnie 
spółka chłopska, płacąc wysoki 
czynsz dzierżawny lub spłacają*: 
dlugj, rozpocznie tnną gospodarkę, 
aniżeli dotychczas prowadzono w 
komorze. Najlepszy tego dowód 
dwór w Kisielowie. Jest tu Jedyny 
wydzierżawiony dotąd spółce chfop 
sklej obszar dworski komory. Cbo 
ciaż jeden z najgorszych ? najinaiel 
szych, ma tytułem samej dylko dzler 
żawy zapłacić skarbowi państwa 
przeszło 1 tniPou marek. Chłopi za 
brali się ochotnie do pracy I roztno 
częto wzorową gospodarkę. Tetf 
dwór, który n  czasów komory, nie 
dostarczał wigdy miasitom asni Ittra 
mleka, obecnie pod zarządem spółkł 
chł pskiel dostarcza kiłkadzfwtąt 
litrów mleka ooisMermre do Cieszy 
na oo stosunkowo atekfoh ceasach. —* 
Fąksamo ma shę i z  raiysrf proóuSi 
tam i

A iprzeaksż iparcefacya ma sdę o l  
byrć jdan.owo ł z uwzgłędnienlom' 
warsztatów prodtfkcyf i stosunków, 
gospodarczych w danym klucza, 
orzyczem 1 ośrodki Mwarctone w 
miarę portrzeby mają pozostać i ga 
spodarka rybna ima być trwztid^dtób 
rą. "Jeśli roają być ztmtósśone pnmnt* 
kf krzywdy ludu 'i.wKł̂ ńrfcgo na Ślą- 
slai a lud ten, ma być orferałeżmo 
nym od węiywów i dalszego ucNIai 
ze strony różnych adrrtoy^atorów 
Czechów htb Ni«mców, }e<K w dn 
Srw ludu T«łTsikie!to ma słe zrodwć-to 
Moz‘p "r-rncle, że jest różiirlea nomie 
d:zy Pohka a Austryą I że w  Polsce 
mc ntoHo NHomrood f Czechowi da 
słć Polaka 1 mAyjtTowrć go na Va 
z d y m  tennUai, t o ś i i  t e r a  t o d  t o o  
ś ^ ę d r o u w m i cbywatokw^-PololtówS 
na Ś ^ -k " , dać t o n  woto^ść i wt 
t>’s.fakcy(’ za doPtohC7«sowa tidrę 
ke. to ztrob-rmy to tv*ko orrez aa 
PtoJrr^ćsttorwe rtaziwrctowrmłe ffb 
mory.

Leży In v ' toto^e^y* n s l t o '  
cu 'tłaóstwa rolsktotfo W Vłeres*e 
nebd^ch obmiyitoh nfi Śl'><A-n, w jn
tesn-k iepssr** ^stowkzacyi' i rarS ,

i



JO N IE C  K&AKOWSKT

dnfefezej gofiipcdada prywatnej Ini 
fcyatywy a ^eifew seysfktem  w in­
teresie państw.! Nie można na lita* 
sach obok chciwego Czecha podu­
sta wic nlefkiilfcte dobra pańsjjęstowe. 
to  na wypadek- takiegoś chwilowe 
yo zwrotu lub katastrofy, zagamAW

fk as?.
szy je Czesi, reteparcek^ pomiędzy 
„łegkm^rzy1'. Narodowy stan posda 
dania 1 polskość tej ziemi można je 
dynft zapewnić przez oddanie tej poi 
sklej ziemi w ręce ludu polskiego!

Chłop śląski.

fingSaiskls k lo p d v
Kraków 20 września.

Ostatnia szermierka, odegrana na 
platformie Ligi narodów w Genewie 
między Francyą a Anglią, jest tylko 
ednym objawem powracającego coraz 

w y r a ź n i e j  Jo  życia antagonizmu an- 
giel ko- francuskiego.

Francya czuje się bardziej osamo 
tftioną.

Sprawa odszkodowań niemieckich i 
i wypłaty pierwszej raty tego odszko­
dowania, z którego F.ancya nic nie 
otrzymała, wywołała w opinii francu- 
SKiej wielkie rozgoryczenie. Wcjiaga 
się ono tem silniej, £e Niemcy znajdu- 
ją się w przededniu ogłoszenia ban- 
hw.two i nie wypłacą ani feniga. We 
Fiancyi liczą się z tem, jako z faktem 
dokonanym.

Rozgoryczen*'e to ujawnia się wszę­
dzie, gdzie chodzi o traktowanie spraw 
ani ielsinch. I tak np. w sporze an-

gielsko-irlandzkim opinia francuska sta­
nęła na stanowisku całkowitej niepo­
dległości lrłandyi. Rewolta w Indyach 
cnotka a się z żywem odżwiekiem 
FraneyL Pa kongresie międzynarodo­
wym murzynów w Brukseli zebrali się 
murzyni w Paryżu pod hasłem wyzwo­
leń >a rasy murzyńskiej z pod panowa­
nia białych i utworzenia własnych „Sta­
nów Zednuczonych".

Najwięcej ruchu i życia okazują mu­
rzyni angielscy, wśród których najpil­
niej i naiszerzej zaszczepiły sr, hasła 
rewolucyjne. Ruch ten prze dstawia za­
tem dla Anglii dużo kłopotu, która 
też nie tai swego zaniepokojenia.

Konflikty angielsl ie mnożą się, kom­
plikują ze sobą. Trudno się dziś do­
patrzeć, jakiego v;yfśc a szukać będzie 
p. Lloyd George. Czy diateg 5 też tak 
forsownie chce popierać Niemcy w .cb 
walce o G. Slask?

mass

I U l i  
na Polskę.

W  K ró lew sk ie j Fiacie g ło w n i ffcład n ica  „bibuły**.
Kraków 20 września.

Każdy d_.eń niemal przynosi nowe 
dowody, żć bolszewicy prowadzą w 
Polsce akcyę na w:elką skalę. N ci or­
ganizacyjne przewrotowej propagandy 
uążące) do obalenij podstaw państwa

irdls. ego snują się z Moskwy do Ber* 
in i vice versa.

Wykrywani wciąż i aresztowi ni a- 
gitatorzy bolszewiccy stwierdzają swą 
łączność moralną i materyalną z za 
dem moskiewskim z jecmej strony a z 
rządem berlińskim z drugiej strony.

I tak, został w ostatnim czasie are­
sztowany kierownik „technik i? grani­
czne! komunistycznej Partyi Robotni­
ków Polskich (K. P. R. P.).

Jest nim niejaki Pilni; k vel Pilski 
Bolesław.

Uiywał on różnych pseudonimów, 
wstępował pod mianem: „lulka",
„Władka- , „Bf-lka", „Karwińskieyo 
Władysława", „Cywińskiego Zenona" 
i t. p.

Zamieszkiwał on w Sosnowca w do­
mu na Dębowej Górze. Jako kierow­
nik techniki granicznej, ziimował w 
orga-izaryi stanowisko poważniejszo. 
Posiadał też swo e biuio organizacyj­
ne, w którem prowadził przy pomocy 
urzędników biurowość i kontrolę prac 
„techniki".

Seler-1 -ką Piln*.ka była niejaka 
Nowakowska Marya.

Była ora jed oczejnie kolporterką i 
u żyw r U pseudonimu „Stacha". Mie­
szkać razem z PuniaKiem, używają­
cym wówczas nazwiska przybranego 
„Zenona Cywińskiego*.

Nowakowska została również aresz­
towana.

W czasie rewizyi w mieszkaniu Pil-

niaka i Nówakowsklej znaleziono aż 5 
pudów „bibuiy" Komunistycznej i całe 
archiwum „techniki* granicznej.

Wśród archiwum były książki biu­
rowe i budżet wydatków i dochodów, 
różne wykazy kolportażu .bibuły", 
podrobione pieczęcie meldunkowe  ̂
kwity itp.

Śledztwo ustaliło, że słowna cen­
trala „techniki* ^iiac/jńef na Foi- 
ske znajduje sie w Berlinie.

Z Berlina bvła „bibuła* przewożo­
na na Górny Śląsk do jednej z tam­
tejszych kopalni, a mianowicie do 
Kró!ewsk’e! Huty.

W H 6 e sk e j Hucie była u r a ­
dzoną słowna składnica „bibuły".

Stamtąd rozwoziło „bibułę" sześciu 
przemytników za granicę do Polski 
trzema szlakami granicznemu

W ten sposób Zagłębie Ęylh cen­
trum, skąd szła „bihufc: do Warsza­
wy, Lodzi, L u b lin a , Krakowa, Lwowa, 
Kielc, Rado ma, Włocławka.

Miasta te są glCwnemi ogniskami 
sieci bolszewickiej w Polsce, a od tych 
ogniw szły poboczne mniejsze kółe­
czka.

Każdy przemytnik za przen!esienie 
określonej ilości „bibuły" przez kor­
don, a właściwie przez .granicę zie­
loną", otrzymuje 2 0 0 — 300  marek nie­
mieckich, tj. około 12,000  marek Dol­
ski -h.

Osółem  z ja  budżet miesięczny 
„tschr.,kł* granicznej K. V. R. P. 
wynosi aż pół miliona ma ek. Z
sumy tej lwia część otrzymują prze­
mytnicy, pozostałe sumy wydatkowane 
są na koszta techniczne, jak przewóz 
i łapówki.

7 osób zachorowało na ćhclerę, od 
tego CŁiau nie zanctowa'^ cni jednego 
yrypadku więcej. Pośród pacyeotów 
tamtejszego szpitala niema ani jednego 
chorrgo na szkorbut a zaledwie 10 
Ofćb zapadło na tyfus plamisty. A p-ze- 
»ież wśród uchodźców są ludzie przy­
byli z gub. Samarskiej i innych ziem 
rosyjskich, dotkniętych Dsiost-ze' kle 
hu—

sks głodu.
Ten pomyślny stau test w całości 

zasługą rozumne} i energicznej Jhcyi 
sanitarnej. Odpowiednia desynfekoya, 
dobre odżywianie i starano* opieka le­
karska — dokonały cudu: pomimo 
groźnych okoliczności, zdołano zatrzy­
mać pochód epidemii. Polska ratuje 
Europę od klęski zarazy.

Wprowadzenie obcej waluty
KraKÓT?, 20 wrześrć.

(stm). Dewaluacya marki polskiej 
3prowadza różne objawy z niej wyni- 
k i ące, które z kolei ją potęgują. Do 
ob'awów takich należy między inne ni, 
wprowadzanie u nas obcej waluty, nie 
w obrocie z zagranicą, lecz wprost w 
oJórocie wewnętrznym, w trauzakeyach 
handlowych przeprowadzanych w kraju.

Coraz czę riej się zdarza, że nawet 
przy drobiazgowych zakupach, w skłć- 
ppcl? czy na ryrku, zachwali paskarze, 
pod-,ąc wygórowaną cenę za towar w 
markach pu skiob, dodają urągliwie, źe 
jeżeli kupującemu za drogo, niech płaci 
\> marł .ach niemieckich, czy koronach 
Czeskich, to mn si  ̂wyda taniej. W osta­
tnich czasach niektórzy kupcy wymie­
niają już tylllo ceny w obcych walu- 
t ich, n e wiedząc o tem, czy też nie 
Licząc się z tem, żc popełniają czyn 
karany przez kodeks.

Gorzej jeszcze jest z większemi tran- 
rakeyami. Jeżeli teraz ktoś sprzedaje 
jakiś objekt większy — dom, wogółe 
nieruchomość, ogród, sklep, majątek 
sciemski, restauracyę itd., to sprzedaje 
„tysko za dolary". 1 wyg ąda to nie­
zmiernie budująco, gdy jakieś obeuiko,

które w artykule ubolewa nad upad'
Lżeni marki polskiej i wszystkim pc ko" 
lei przypisuje wLą, same dole; Jru- 
kuje dziesiątki ogłoszeń o sprzedażach 
za dolary...

Z Urn powinno się wreszcie zrubić 
porządek. Ponieważ odwoływanie się do 
uczuć obywatelskich nie powściągnie 
spekulantów i pasWzy, Dowiany się 
w to wdać władze ? załlazać wyraźnie 
Supm  — sprzedaży wewnątrz w 
kra jo  w obcych walutach, kwalifi­
kując to jako szkodzenie ini er es om 
skarbu, polskiego, jest to bowiem szko­
dnictwo wyraźne, a kto wie czy wuielu 
upadkach nie umyślne, kto wie, czy te 
ogłoszenia, o sorzed źacli dolarowych 
nie są czasem dawaue przez agentów 
finansowych niemieckich. Historya zna 
wypadki, gdy obce waluty racrynałg 
kursować na rynkach wewnętrznych 
inn,ch państw —  w naszych dziejach 
mieliśmy to np. po wojnr.ch szwedz­
kich — ele tolerowanie tego było zaw­
sze do o dera rozprzężenia i ruiny go-' 
spodarki państwowej, było bowiem po­
zwoleniem na gospodarowanie złodzieja 
we własnym domu.

Polsku roluje Lampę od klęski zarazy
K uaków , 20 w-ześnia 

Polssa służba sanitarna zyskała so­
bie ogólne uznanie, jak to już zazna­
czaliśmy. Pon ii o groźnego sąsiedztwa 
Rosyi oolsrewickiej, gr.ębionej ep de 
miami. — FoUka oo rstrzymuic u swych 
granic pochód zarazy. P. Robert Vau- 
cher w „Journal de Pol >gne* powla- 
dc: „Lloyd George który ostainiem 
awrui przemówieniu widział widmo epi­

demii r.iszcz jcych Europę woće być 
spokojny. Polska zagrodzi drogę cho­
lerze i dżumie, tak jak ubiegłego roku 
zagrodziła i n wazy i hord bolszewickich".

Na potwierdzenie tej opinii przyta­
cza p */ancher cały szereg dowodów.

I tak: w Baranowiczach, kędy prze­
szło 130.000 reemigrantów i uchodź­
ców nie skonstatOM ano rn< jednego 
wypadku dżumy. W końca sieroaia

MIEJSKA OgERA i OPERETKA

„ S k r z y p e k  z  L u g a n o
operetka ~r 3 aktaćh J. G ilberta.
Pierwszy akl: Pani Sdntpp-Skrzy- 

(szowslka włazi do łóżka, by za drwi’ę 
/z niego wyleźć, a. bo p:o to by aaowu 
wleźć dio niego- A źe wygląda ureczo 
w nocnym negliżu I z praw-dzLwTm 
■WicMęldem zrzuca pantofelki z małych 
siwych nóżek, a że puześLcznie śpie­
wa i gra interesująco — ratuje tem 
beznadziejnie głupią treść I- aktu, w 
którym liiie wiadomo co Się dzieje wła 
śdwie; bo do wyjaśnienia alreyi tńe 
przrczjTnia się ani cjntoowo-ryyyk-w- 
ay skok p. Ostrowskiego aa oalkoo, 
ani stłumiony śpiew p. Eetewi'^^ za 
sceną- Prawda! jest na scenie także 
parnia Korabłaak% z której morsojo- 
góur i dyałogów można się dowiedzieć 
że kocha patna Miniowicza, a om ją fe- 
kże; a jał:że. Wyjaśniamy, źe w ły;n 
wypadku jest milutka subredia opere* 
tkowa. Subretką pani Schuop, a p- Mi 
nowicz byłym kelnerem zaawansowa­
nym na dyrebtotra hotelu, a p- -Schupp 
była księżną, która ma za złe swf mu 
mężowi (p. Ostrowski.) nie to; źe nod 
presyą rcwol ucŷ ondstów podpisał akt 
abdykacyi, ale, że podpisał go w be­
dnarze tancerki z ilngłu-

Zajmującej tej łństoryi o zdetroni- 
zjowamytm raęczeuniilcu n?ę mażemy — 
n'estety! — w całości wysłuchać, fco 
pani ScHirap zrauwu kładzie do łó­
żka, wobec czego zgorsaony n.aszy- 
nista zapuszcza kurtynę-

My jednak jeszcze spać nie pójdzie­
my) bo płacąc za lóż? 2000, a za fotel 
600C narek — uważamy sobie za świę 
ty obowiązek wytr wać w teatrze, aż 
do końca operetki'.

W akcie druyłm p?pi ScfoPP t^e 
kładzie się iuż dfi łóżka, z tej prostej 
przyczyny, źe na scenie ?óżxa nie ma 
bo to jest ogród. .

Natomiast dowiadujemy cieka- 
wydh rzeczy. Otóż tan pan, co w U 
akcie wskoczył do pani Schupp (Os+to 
wski) jest księciem, a oma iego  ̂żoną, 
ale ponieważ w pokoju było ciemno 
więc 'pomimo dłuższej rozmowy — 
i*ę ppzaaii sięL. takie to ąą we książę­

ce małżeństwa: damę dworc byłby 
książę z pewnością poznał! Pan L&&~ 
wScz 'Kerim Chan) „leci“ na księżne, 
ale ona nie chce, wdkutek czego p Lc 
łow icz darów-U swój haire r (oo pra- 
v. Ja  mógłby się na lepszy zdob3nś) p. 
Minowiczoiwf, % czego wynikają per- 
;slde tańce; a w rezultacie książę go­
dzi się z księżną, a p- Mimwicz żeni 
sSę z pną Korabaanką.

Jak nadmieniliśmy SwieMe z rrlB 
księżnej wywiązała się pani Sctirpp, 
a miaia dzielnego pa-nmera! w osobie 
p- Osta:owskiogo, którego głos brzmiał, 
sikńe i czyste i gra aktorska była o 
wikła popraWJiuciszą. Wesołe daiedkS 
śpiewali ładnie i składnie pna Kurtf- 
bimika i p. Mihow^jł- Pani Feńdmaino- 
iwa wybornie wygłądała i grała z wn> 
'izo;nyrri sobie temperamentem* Dyn- 
I dewicz w roE Chana zmuszał do o- 
kiasków. Ale Jow s specyałniego, rze­
telnego u'waiń& oairar się rauu Rew- 
skiemu za oryginafca t,yłwotikę hypao 
tyzera-

Jednem . ,'owem pperekita się udała, 
za wyjątJa'Oan libretta-, które jost mdłe 
i bez dowcipu i itnuzyM poeop.wioaiei 
o rygitrałności a nawet mciodyinoścL 
Pc autorze „Cnotliwej Zuzamur "V> 
gliśmy się czeK&ś lepszego jp  «'izLe- 
wać-

Operetka udała się pou względem 
gry aktorskiei I wystawy.
Batutó orowadził sprawnie i  nmffc- 

jotide tmpeómisilrz paai Barański.
“J® -  “-IM

Dla cierpiących a a  rzei^czKę.
Powszechnie znane ze swej sku’,e-' 
czności kapsułki francuskie Euoti-
Ctś "C z laboratoryum dr Leprince’a
w Paryżu, znrjdują się w spizedaży 
we wszystkich aptekach i składaoi- 

aptecznych. 6S26

R ćzifsSiciel^rozndSiiSieiek
poszonaje z&ras Administracja 
Gof ca lirnliow^iićego, Duaajew- 
sKiego 7, L  p.
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z c ie n io n e g o  arisli;
najtrwalsze tefiiafd 
©szcipędneśe! ju/e.-s£
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C h & I S a  b ! c i l v } .

J l a l f t i w S i r z y S f i
Mateusza
Wschód słońca: 6*43 
Zachód słońca: 7‘2 
D.ugość dua: 12 16

Środa

n
Września

TEA TR  SM. J .  SŁ O W A C K IE G O
Środa: BumHstrz Styłoiofladu i CaJ 

4w. Antoniego, Maeterliacka. 
Czwartek: Busnistrz Siyłmoadu — 

Cud św- Antoniego.
P V ek : Urzędniczka pocztowa; 
Sobota: Dwie cnoty; kom. w 3 akt 

Alf- Capns‘a.
•Niedziela pop: Skiby panieńskie; 
Nrództola w'®cz-. Dwie cnoty,

T E A T R  „B A G A T E L A *.
Środa: ósma żoi*a S-solmrodago; 
Czwartek: Csaia żona Sinobrodego

T E A T R  M . O P E R A  I  O P E R E T K A
Środa: Kigołetto; -
Czwartci: Skrzypek- z l5aganOJ
Piątek: Rłgofotto;
Sobota: Skrzypek z Lugaiuo;

O P E R L T K A  w  n o w o ś c i a c h

Środa: Taniec szczęścia-

„Gwałty reKwłzycyjns".
Otrzymujeiry następujące pismo urzę­

dowe: V  skrawie p. kpt. Skiby i p. 
irż. Pordesa. poruszonej w swoim cra- 
sic Br łatmtch „Gońca Krak." w arty­
kule pt. „Gwałty rekv«izycyyue“ refe: at 
prsjewy Wydz. H. SzŁ wyjaśnia co na­
stępnie:

Ńa SKutek wspomnianego artykułu* 
w którym sformatowano szereg zarzu­
tów, wr.rożen o p. kpt. Skibie w pro- 
lirurstoryi wojskowej i zaadarmeryi 
wojskowej dochodzenia. W toku tych 
dochodzeń ustalono n* podstawie do- 
kume.tów i zeznań kilkunastu świad- 
kt™, ie  kpt. Skiba rajął mieszkacie 
p. iaż Porucea na ped ;tawie upowa- 
ztuenią irietskiego wzodu kwatcrnicze- 
go,i komisyi zielonej z reprezentar*- 
Łów magistratu, dow. miasta i policyi, 
spccyamłe asystującej przy otwsrcin 
mieszkania p, icż Pordesa. Nadto wła­
dze workowe ca podstawie przędło, 
•ionyc*' przez p. kpł.  Skib*; kwitów 
stwierdziły, £e wszystkie rachunki za 
telefon i światło zostały w zupełności 
uregulowane, a po dokładcem rozpa­
trzenia serzutu p. :nż. Pordesa przeciw­
ko-p. kpt. Skibie jakoby tenąc miał 
żądać odstępnego  ̂w kwocie 35.000 
mk a* zajęte mieszkanie — uznały 
wiedze wojskowe zarzut ten za nie­
prawdziwy.

Ha mocy więc orzeczenia powziętego 
jp r.ez ptoSiratoryę i sąd wojsko-, ry, 
orar oficerski sąd honorowy, wszystkie 
zarzuty naprowadzone prrez p, inż Por­
desa przeciwko kpt. Skibie uznane zo- 
sbdy xa btrs^odsj w d j

Wykrycie fabryki ■
i- isło w Podgórzu.

(i) Od kilku miesięcy pojawia się 
na rynkach krakowskich masło, któ­
re jednakże w użyciu nie przypomina 
niczem masłs, Masło to sprzedają ró- 
żae podejrzane indywidua po cenach 
bardzo wygórowanych.

Pr/ed niedawnym ciałem przepro­
wadzono analizę tego masła, przyczem 
okazało się. źe zawiera ono bardio 
niewielki procent masła — sporo na­
tomiast znajduje się w nim margaryny 
i innych więcej podejrzanych tłusz­
czów.

Jak się dowiadujemy władze krako­
wskie rozpoczęty poszukiwania za ta­

jemniczą wytwórnią fałszowanego 
masła, a poszukiwania te zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem. W 
jednej bowiem z kamienic na Podgó­
rzu wykryto owa fabrykę masła.

Stwierdzono, że fabrykanci nabywali 
od wieśniaków z okolic Krakowa wię­
ksze ilości masła, które następnie prze­
rabiali z margaryną i innemi substan- 
cyami na „masło*.

Fabryfeaud owi zorganizow. li spe- 
eyałną służbę, która później sprzeda­
wała w ten sposób sfabrykowane ma­
sło na targach.

Nieporządki w urzędzie zieau- 
sKim w Przemyślu.

Z Przemyśla piszą nam: W związku 
z ostatnimi wiadomościami poruszany­
mi w prasie odnośnie do stosunków 
w okręgowym urzędzie ziemskim w Prze­
myślu dowiadujemy s:ę z kompetentnej 
strony, źe nowy prezes dr Kiernik wy ­
dal ostre zarządzenia w sprawie sana- 
cyi tych stosunków. W szczególności 
zawiesi! w urzędowaniu referenta rol­
nego Chmielewskiego i wytoczył mu 
postępowanie dyscyplinarne. Prezeą
O. U. Z. Kuśnierz ma uzyskać dłuższy 
urlop a osobno wyde’egowany wyższy 
urzHnik ma przeprowadzić ścisk do 
chodzenia i u.e cofnąć się przed ża­
dnymi zarządzeniami, któreby w naj­
krótszym czasie uzdro wiły tamtejsze 
stosunki. Niezależnie od tego nowy pre­
zes G. U. Z. dr Kiernjk polecił wnieść 
skaigi sądowe na oszczerców.

Duchowieństwo rusKie przeciw 
celibatowi.

Zarządzenia stanisławowskiego bisku­
pa Chomy szyna, usiłującego wprowa­
dzić celibat wśród duchowieństwa gre- 
cko-katolickiego, spotkały się z jedno­
głośnym protestem prasy ruskiej. Pisma 
ruskie, powołując się aż na Pismo św. 
i uchw&ię ostatniego „soboru“ we Lwo­
wie, protestują w imieniu duchowień­
stwa przeciw narzucaniu celibatu, twier­
dząc, że właśnie księża żonaci lub 
wdowcy, oprócz wiedzy zawodowej zdo­
byli sobie głębokie clośw:adczeaie ży­
ciowe.

OpJacił się im pobyt w Polsce...
Onegriaj opuścili W. rszaw-e, udając 

się z powrotem do Moskw y, pp. Igna- 
tow, szef delegacyi repatryacyjnej rzą­
du sowieckiego, Mirskij, Radziwiłłów, 
uiedprow członkowie tejże delegacyi, 
oraz dwaj kurierzy dyplomatyczni so­
wietów moskiewskich.

Wyjazd nastąpił, jak wiadomo, ra 
skutek niedozwolonych spekuJecyi wa­
lutowych, uprawianych przez tych pa­
nów

Dyplomaci sowieccy wywieźli ze so­
bą z Warszawy spory bagaż, składa­
jący się z 23 skrzyń, wagi 1362 kilo­
gramów i 20 walizek ręcznych- wagi 
około 300 kg.

Mimo to organa policyi politycznej 
snckoinie przyglądały się eKspedycyi 
bagażu ta1- bogatego i nie zrewidowały 
go, choć gdzieindziej zagranicą, nie 
mówiąc inż o samej Rosyi sowieckiej, 
prz-.rzpśrriętoby ów bagaż skrzętnie.

Charakterystycznym fest foks-, że dy» 
p-omdbi sowieccy, jak pp. 'gnatów, 
Mirskij i inni, zjeżdżając z Moskwy do 
Warszawy, prejTwiefli ze sobą zaledwie 
ręczne c sobiate fcagnźe, podczas gdy, 
wyjeżdżając z Warsz-wy po tilkunife* 
si f̂emera urzędowaniu, wywożą -e sobą 
bagaże wagi kilku tysięcy kilogramów.

Opłacił się im pobyt w Polsce!... 
N'wątpliwie rewizya tych bagaży wy­
kazałaby, ile panowie Ignatow* Mirskij 
et consortes p/zysporzyb sobie w tak 
krótkim erosie dobytku przez uprawia­
nie szkodliwych dla Rzecsypoapohtej 
PafckSaa ^ o ^ E tró a ;

w Krakowie.
(t) Wczorajszy dzień poświęcili leka­

rze francuscy zwiedzania klinik i więk­
szych zakładów leciniczvch w Krako­
wi' Uczestników wycieczki oprowadzał 
prof. dr K osser. Następnie zwiedzili 
goście rerztę zabytków Kiakuwa, po- 
ć^em t.koło godz. 2 po południu ndali 
się do Wieliczki celem ^wiedzenia tam­
tejszych salin.

po powrocie z Wścłjczki przybyli 
goście zaproszeni pi :ez prezydyum 
miasta do teatru im. Słowackiego na 
przedstawienie „Zemsty". Na powitanie 
iekarzv wyszedł do westybulu dyrektor 
Trzciński, który pc Zapoznaniu się 
i zamienieniu kilku słow zaprowadził 
przvbvłvch do lóż. W antrakcie pcwi- 
t?ł wycieczkę zji sceny dyr. Trzciński, 
podkreśla’ąc radość z okazy i przybycia 
dalekich gości do Krakowa oraz wsi a- 
za! na znaczenie Fredry w naszej lite­
raturze. Pod koniec nrzemówieoia mów­
ca wzniósi okrzyk na cześć Francy i, 
poczem orkiestra odegrała „MSrsydian- 
kę1". Goście o t zymałi sti eszczenie szt i- 
ki w języku francuskim.

C  godzinie 8tĄ wieczorem odbył się 
v/ srii Twr Shzeleckiego objad, wy­
dany przez gminę miasta. W pięknie 
przystrojonej sali zebrało się około 180 
-ąpioszomych osób, z tego wiele oso­
bistości z krakowski.-św iata nauko­
wego.

Pc dczas obiacu przemówił wiceprez. 
W ic lg n s . Mówca przedstawił na ood- 
st jwie dziejów| przyjazny stosunek Frań- 
cyi J e  Polski od weków. Zaznaczył 
on, ie  Francya była jednem z nieiicz- 
nych państw, które pozwoliło rozwijać 
się polskiej wiedzy i literaturze w cza­
sie eraigracyi. Końccąc ptzemówienie, 
nówca wzniósł toast na Cześć Francyi. 
Muzyka odegrała „Maisyliankę", Dclej 
orzemawiali profc dr M ajew ski i re- 
ktoi N ow ak, który wzniósł toast na 
cześć aiinu francuskiej. Z kolei zabrał 
głos prof. dr Kogp r, który w gorą­
cych słowach dziękował zebranym za 
przyjęcie i zaznaczył, źe przyj s>źń, 
ja k a  łączy' dzisia j Francy©  z l ’o l- 
ą h ą ,  w a s i  p rzetrw ać w iek i. Na 
zakończenie wzniósł okrzyk na cześć 
państwa polskiego, poczcm orkiestra 
odegrała h] mn narodowy.

Wśród odlej pogawędki i podniosłe­
go nastroju objad przeciągnął się do 
późna w noc.

Oficerowie fińscy zachwycesti 
przyjęciem w Krai£owie.

Gen. Levsireiiu, naczelnik wojskowej 
misy. fińskiej, która do nas zjechała, 
'v rozmowie z t fspółpracov:nikiem lwow­
skiej „Gazehi Wieczornej" oświadczył; 
źe 7 pobytu w Polsce wywiezie jak 
najmilsze wspomnienia, specyalnie je­
dnak f^rr wrażenie źrebił na nim Kra­
ków. \j? chwili, kiedy generał mówił 
o Krtfkoteie, w oczacH jego odbiło się 
żywe, głębokie wzuszenie.

— A tc, co nas w Krakowie spot­
kało — rzekł — Par , Jako P< lak. zaa 
te rzeczy, te wszystkie piękne gmachy, 
zamek, ale na nas wywarło to wrażenie

To są rzeczy prześliczne. Przydzielono 
nam oi cera, który nas oprowadzał 
i opowiądidi tłóroaczył... A potem ta 
owacya. którą nam publiczność urzą­
dziła w teaUze. Nie spodziewaliśmy- • 
czegoś podobnego. Nie wiedzieliśmy, 
źe Finlandya ma w Polsce taką przy 
jaciółkę...

jOdu awiTitlg Męa»re^o Teatru*.
(t) Zajmowany od oaso wybneha 

\?ojny w r. 1914 przez wopfeo gtaach 
„Starego Teatru" ulegt na^z t jazu l- 
szczeniu. Piękne sale koocerto ref i-całe 
szeregi mniejszych uMkacyi o *' tiJowej 
strnkturze, cenne malowidła m> da- 
nach i u rządzenia w saB koncertowej 
uległy całkowitemu łjł> csęśdowmsiu 
zniszczeniu.

W najzup<^n;t|Exq ruinie zuatazł óię 
też urządzenia instalacyjne.

Jednakże gmina miasta, kt&ej ijwece 
powierzono ten gmeeh, rozomT-iac do­
niosłe znaczenie kultuialno „.Cl-ce-igo 
Teatru" przystąpiła dr odnerc lenia Bu­
dynku i przi prowadzenia w nim odpo­
wiednich adaptacyi, co jest, rzecz pro- 
T% połączone z o orzymim Euuptecn 

finaPSÓtM.
Rada uiiasta utwo^yJa dfo " -go i lu 

kot het, który pokierował pnacamLtak, 
że już z początkiem pa£dziera.ic? bo­
dy nek zostanie oddany do użytku pu­
bliczności.

Po gruniownem tdkażenru i prze­
malowaniu wszystkich wl gmachu roz­
poczęto odnawianie uHcacyL pod wzglę- 
cłe-m artystycznym pod f"chowem kie­
rownictw cn . Podjęto również naprawy 
mządze” instalacyjnych, salonowych. 
Odświeżono meble- Roboty prowadzili 
prof. bukowski i Zarzycki

Obecnie już ukońc ono odjawiaoc 
II. i Ili. piętra i oddano na ■ Jrtek 
krak. Tow. muzycznego i miojskicj 
sokoły dramatycznej.

„Zastrr^Si wiceprezydenta 
Wielgus* ?“

(t) Wczoraj przedpołudniem roze­
grała się w magistracie scence która 
rzuca jaskrawe światło na nasze sto­
su ak i mieszkaniowe.

Magistra!: krakowski wydał przed 
kilkn dniami nakaz rekw’^ycyjny je­
dnego pokoju z mieszkania p. Maury­
cego Kreislera, zim. pizy nl. Gertrudy
1. 16. Nakaz ten wydano rfa mocy tego, 
że p. Krei.-ler, posiadając dwoje tylko 
dzieci, zajmuje 3 pokoje.

Zarekwirowany pokój ;<d»ł bvC prze- 
7 łączony dla nrzędr ika kol. Teodora 
Herlingera, który Ika-ią rodzinę z bru­
ku mieszkania w Krakowie pozostawił 
w Oświęcimiu. Kiedy wydano nakaz 
rekwizycy/ny, Kreisler ośw.s dczył, ’e 
pokoju nie odstąpi, albowiem córka 
jego wychodzi zamąż i pokój ten wi­
nne. Atoli kahał, na zapytanie magi­
strala w tym względzie odpowiedział, 
że córka p. Kreislera wprawcEift miała 
wyjść zamąż, zaręczyny jednak josbdy 
zerwane. Wobec tego es^ouw s p fcy  
zna"0 p. HediugfciOi* m

W przystępie gniewu pi wyszła paaf 
Kreisler z iwym cyc era do w 'rpreŁy- 
denta Wielgusa. i tu wp tdła z okrzy­
kiem*. „Bandyci", oświadczając wfoe-i 
prezjdurcowi Wielgusowi, że „jego za-, 
strzeli a potem siebie*. Na szcźęSd« 
całr nizy »oda dkończyb sóębes tddchr
tragicznych ewenementów.

ia jC i E m e i i e  s a i  z a b ó js t w o  

w Krakowie,
(t) Dnia 19 bas. o g. 10 v ‘cezarem 

zauważył posterunkowy policyi w zaro- 
ślach nad breegiea: Rudawy Koło -Chj 
chego Kącika" mężczyznę wisząeągoj 
na drzewie.

Zawiadomiony o wypadku lekarz o- 
kręgowy skonstatował, śmierć przez po­
wieszenie. Mężczyzna, którego identy­
czności nie stwi"dyono, mógł łtayćj 
około 40 lat, wzrosn. *w»"
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ubrany był w ciemną marynarkę i czar­
ną maciejówkę, na nocach zaś miał 
mocno zniszczone buty. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych dokumentów 
ani pieniędzy.
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Wfwfiz zboża zagranicę z Małopolski.

Z n o w u  n a p a d  b a n d y c k i .
(t) Stosunki bezpieczeństwa w Kra­

kowie mimo reorganizacyi taaszej poli 
cyi pozostawiają w dalszym ciągu wie­
le do iyczenia.

Wczoraj około godziny 7 wieczorem 
miał miejsce znów napad bandycki 
w Lndwinowie.

Stanisław Trznadel, wyrobnik po­
wracał do domu z pracy. Nagle z ukry- 
da przyskoczył do niego nieznany męż­
czyzna, który zażądał od niego pienię­
dzy. Gdy Trznadel nie spieszył się 
z wydaniem dężko zapracowanego gro­
sza a nawet zamierzył odpowiednio 
zareagować — bandyta dobył brzytwy 
i ciął nią Trznadla przez policzek, 
a kiedy napadnięty zatoczył się ban­
dyta nJeneył go kilkakrotnie w głowę
pięśmą. 

NaJapastoik korzystając z tego, £e 
Trznadel upadł na ziemię ograbił go 
doszczętnie z pieniędzy i zegarka po- 
czem zbiegł.

Długo czekano jeszcze po wypadku 
zanim zjawił się policyant 3 spisał pro­
tokół.

(t) Tut. okr. nrząd walki z lichwą 
zajął  ̂ się w ostatnich dniach lichwia­
rzami zbożem, których Kraków posiada 
sporo.

Stwierdzono, że handlarze krakow­
scy wykopują zboże od wieśniaków 
z okolicznych wsi i puszczają je potem 
na pasek innym odbiorcom. Zdarta się, 
?.e zboże zwiezione wagonami do Kra­
kowa zostaje wywożone zagranicę, 
a pomysłowi paskaizs chcąc omylić 
władze kontrolne, deklarują ia jako 
storę żelazo, naftę w cysternach itp.

Jak się dowiadujemy, władze są już 
na trupie wielkiej spółki wywozowej 
zboża, w skład której wchodzą wybitne 
nawet osobistości krakowskiego świata 
handlowego.

Spółka ta wywoziła na wielką skalę 
zboże zagranicę, dokonując milionowych 
transakcji.

U.ząd walM z lichwą skazał Sa­
lomona RiegelWuota reete Kęlłe-z za 
wvkuo zboża ns Karę 10 dsai aresztu 
a 50.039 mlE. Riegeihaupt wykrywał 
od wieśniaków na targ zdążających 
większemi psrtyami zboże, które pó­
źniej puszczał w handel łańcuszkowy. 
Ponadto skazano: Maryę Leńcnowską 
na karę 3000 mk lnh 3 dni arosztii, 
Reginę Srokę na 500 mk lub 4 dni 
aresztu, Kazimierza Czora na 2000 mk 
lub 14 duł aressziu, Magdalenę Susek 
na 2 dni aresztu, Antoniego Trąbkę na 
500 mk lub 3 dni aresztu, Andrzeja 
Rylkę na 5000 mk łub 14 dni aresztu, 
Jana Dębskiego na 10.0C0 mk lub 14 
dni aresztu, Marvę Kosiarz na 3000 
mk lub 7 dai, Maryę Głuc na 3000 
mk lub 7 dni aresztu, Rozalię Presse 
na 3000 mk i 4 tygodnie aresztu.

Z teatru J . Słowackiego- Dzięki n-
pnzc&ności dyrcfccyi warszawskich 
teatrów stołecznych -udało się zatrzy­
mać p* j-  Leszczyńskiego, jr-szczc na 
kilka <kd w Krakowie, ■wskutek azejgo 
wesoła *Unzęiniczlka pocztowa** bę- 
dzto mogłą być gnua jeszcze, dzisiaj 
i  <w piątek. We czwartek ukażą się 
sałccesowe sztuki Mpweriimcka „Bur­
mistrz Słyinxmid!a“ i  ^Cud św. Aaio- 
negp“. W próbach wykwintna kome- 
idya angielskiego autora* Ałf. Sutra pt: 
Dwie ceraty- Jednocześnie prowadzą 
się próby % fantastycznej groteski B. 
WinaweSra „Promienie FF*; która w ej 
dzfle tóebaweąt raa repertuar- 

Z Miejskiej Opery i operetki „Rigo 
łetto** tueśrniertebnj dzieło Yerdlilego, 
którego wykooaarie spotyka się l  za- 
sluźoaaean uzmaaiom-) powtórzeniem. bę­
dzie w bieżącym tygodfśu w środę 21
i w  piątek 23 tum- W oba przmstawie 
triach bfirarą odział pp Merchówma Kru 
głowsfci i Cartffli. We cawartok 22 bm 
.Sknzypeik i  Lugatno" pod batutą kap. 
Barańskiego. • v i

Taniec szczęścia ,pełna humoru ope­
retka R- Stoiza w teatrze Nowości śd% 
ga oodzjeasnae tłumy puS/lścaatośct 

W! przyszłym tygodniu wchodzi ja­
ko premiera przepdętea operetka 'P. 
ł ,jnnkygo „Gslgri** gram wszęjizie z 
dbrzyimem powdzmiesn-

O cenniki wyrobów masarskich- 
Magistrat wzywa masarzy i spr redia- 
Jących iwyłdby masarskie, aby do dn. 
24 bm- przedłożyli Kom^aryatowi tar 
gowema do saa&weaowania cenniki ty­
chże artykułów pod rygorem przewi- 
tdżfanycb fcar- Za sprzedaż wyrobów 
pMwrain«fj{fir4i po omach wyższych c,d 
aarseferawanysch wharf będą karani w 
myśl przepisów o  swatózania lichwy 
l wyrażę się m  odebrsii'e uprawnienia 
przemysłowej?!.

Wiec nrzt-doików fasłytncyl finan­
sowych I ttbezsptóc«e*Bówych w Kra­
kowie odbędzie sSę we pzwartek, dn. 
22 bco. w sodzfenńe S popołudniu w sali 
Towarzystwa Rrafccara©  ̂ płac Szcze­
pańska Z. H piętro'

Tcłeiooy ca wschuSrtch kr osach- W  
urzędach pccztowych HazscewŁcze po- 
wiata Baranowicza, Kurzeniec powia­
tu Wślejka, Kraszewo powiatu Ciecia 
nów i Wojsławice powiatu Chełm za 
prowadzono służbę w pierwszym te- 
Begtraficzoą a w dalszych trzech tele­
graficzną i telefcmćczaą przy połączę 
dła pierwszego z Barasrnwtezatrś i  Lu 
tańcem, drugiego ’z Wi lejka, trzecie 
era m OtedMaww# z f&asuvm t * 
CMrittiNti

(t) Poseł japoński w Krakowie- We
czwartek dnia 22 bm- przybędzie do 
Krakowa pes-et japoński z Warszawy 
prof K a watami Jos^hisciiiffiow w toiwa 
rz3istwie trzech osób- 

(t) Ujęcie oszusta. Organa p-dKcyl 
krak ujęły wczoraj 37 letniego Fran­
ciszka Baikę rodeim z Wicdiczki elek­
tromontera; zatrudnionego w zbrojo­
wni W. P. Batko w spoęób podstępny 
wyłudził od spedytora Władysława 
Ropskiego sumę 68000 tnk. poczem 
zbiegł do Nowego Targu. Aresztowa­
ny ma na smmetniu wiele iimych o- 
szustw-

(t) Szalony szofer. Dnia 19 bm- szo­
fer Władysław Ławes najechał na ino 
śdo Dębnickim automobilem na prtse- 
cJrodzącego Kazimierza Dwernickiego 
lat 52, nadfeoni- skarbowego, ‘ który 
ekutidem tego dozpał ciężkich obra­
żeń na całem cięte- 

(t) Zachciało inu się żołądków- 
Przed urletsiąiccm skradziono Mcryco- 
'ad Hedblumowi żołądki cielęce warto­
ści 230000 mk. Pcd zarzutem tej kra 
dzieży aresztowano Józefa KwSeka, 
lat 17 wyrobnika. s

A) Włam asie- Dn£a 17 sierpnia sfcra 
dziono z mieszkania Kazimeiaa Szcze 
pańskiego ud- Floryańska 32, biżmterję 
i garderobę wartości ofoofo pół miteo- 
na marek. +■

(t) Amatorka gąrderohy- PoIEcya 
kraik- aresztowała Jadwigę KipperL 
służącą, która Skradła pewną iłość 
garderoby, na szkodę Józefa Stolar­
czyka i Józefa Kity, kiejowinika mle­
czarni, wartości 100000 mk- '

(t) Wdzięczny synalek. Aresztowa­
no Bernarda Landesmanua lat 17 z 
Przemyka na doniesienie jego ojca. 
Bernard skradł z domu ojca biżuteryę 
wartości miliona matek ooasem zbiegi 
do Krakowa.

(ł) Zegarek za pół mfjiotta. Prol Łp- 
póldowi skradzion złoty zegarek z 
łańcusztdem wartości pół milioraaf?!)- 

(t) Wpadł pod suto- Wczoraj pod­
czas przewożenia pafe w fabryce ty­
toniu wpadł pod automobil robotoik 
Antoni Pljoniewski, przyjczom odniósł 
obrażenia sta calem ciele. Zawezwano 
pogotev,de ratimfcowo które iprzewip- 
Y.lo nioszazęśliwego do .szpitaja św 
Lazarza-

(t) Kto znatezl kerbę? Wczoraj w 
czasie powrotu od pożaru zgtubkmo 
od wozu automobilowego straży po­
żarnej korbę- Komenda Straży prosi 
łaskawego znalazcę o n-wrat

Napady feaedyefeie 
w LiiBeJskienSp

W Lubelskiem pomimo licznych o- 
b-aw policyjnych bandytyzm szerzy się 
ciągle- Ostatnio napadło trrech uzbro­
jonych w karabirąr i r«wo!we?y baa- 
dytów. na dom włościanina Małka we
w! i «/U e#k* w pjwu uuwutsbm'
t&Sm»

W czasie napadu zbrodniarze ranili 
Małkę w prawą rękę, a spieszącego 
mu z pomocą Jurta Zielonkę w twarz, 
zaś służącą Antoninę Gabryś, polcźyli 
strzałami z karabinu trupem —  po- 
czem zbiegli du lasu.

Inna banda rabusiów zmasakrował* 
rodzinę Franczuków w Gsiczynie, oraz 
dokonała napadu na gospodarza Niem­
czuka w Woli Uchańskiej w powiecie 
Hrubieszowskim. 
ti&Wi

D ^ l a ł  e k © R © m I c z R y o
Podwyższeate cen spirytusu.

PocoŁwazy od dinia 20 wrześtóa br- 
cbowiązują następujące ceny sprzeda­
żne spirytusu loco rafestja wtzględnie 
walny skład wódki do własnych na­
czyń. Za itr  spirytusu rektyiakowaue 
go: dla szpitali pubBcanych 2C0 rakp; 
dla ariuji na wyrób środków wybuch® 
wych 100 mk; dla - łikierni na wyroby 
wódczaae 1500; do wszelkidi innych 
celów 1400 mk-

Za litr spirytusu denaturowanego: 
do fabiyk octu i innych celów 200 mk.

Gpiaty od spirytusu p&jsachowego 
i owocowego: a) od litra ntoytu.su pefi 
sachowego 1600 mk-j zaś owocowego 
1500 mk.

Wszelkie zapasy spirytusu i  goto­
wych wyrobów wódczanych mają 
być ze strony ich sprzedawców w 
dniu 20 września br. pisemnie zgłoszo 
ne właściweniu oddziałcwd kontroli 
skarb- do dodatkowego opodatkowa­
nia po dziewięćset (900) mk. za litr 
stustopniawego pod rygorem kotificka 
ty zapasu niezależnie od postępów ar 
rda karnego skarbowego o ukrócenie 
podatku spożywczego.

fUsd? ^^fdow -
’ Kraków, 20 września, 

(sffim) Ztranmptćem uzisksj&zego zebra 
mia giełdowego było większe, niż o- 
ćżatinich d̂ni, ożj wiesnie przy mocnej 
teisdencyk Obok walut obcych zazina 
czyły zwyżkę także papiery dywiden 
dowe, naraańe wpray^dzte kilka tyl­
ko rodzajów, z których jednak może 
się ruch ten przenieść i na resztę ak- 
cyi. W szczególności zyskała ra  kur­
sie Trzettoria żelazo; Trzebinia -tłusz­
cze, Rodak l Panowooy- -2 aikcyi ban­
kowych robiono PraEemyątowyyi i Hi- 
poteczuym t

Giełda krakowjiau 
T/tloty:

UWAGA. liczby pleirwaM o»na<czają 
gotówkę, drugi® czekł.
Dolary Sb Zj--* 4450-4650 ( 4450-4650 
Dołairy kanadyjskie; 3800-4100; 
franki frarac: 300-320 i 300-330;

Matki fliem: 4.3-45 i 44-46*50; 
Korony austr: 3.05-3-35 i 3-05-3-25; 
Korauy czeskfe: 5.5-57 i 55-58;
Lei jasnsińskię: 40-42 i 41-43- 

teye feaukrw*j 
Bank Prwntysławy: 600-650 i 6<M);
M k  w m t w m  m > m  i

PTH-
Isipes
Żegluga Pdsba 
Seioiżcwsfci I-H, 

Pairowuzy 
Trzebinia 
Pocisk 
Autoasetor 
Gózka 
•Slarsea G.
Tepcge 
Polaka Nafta 
Edek, Siersza 
Pezst
TL Trzebinia 
Krakus 
Chodorów

Akcye Towzrz. bandJaw. | ptzettu* 
p2ar. tąCL tnuu, 

J609 1309 1150-1050 
375 425 410

450 435
19060 10500 104001 

1400 1500 1480
3400 3700 3400-3600 
i 150 1250 1150-1225 

&900 2100 2000 i
9400 9800 9550

10300 10600 10400-10500 
8800 9200 8900-9000 
2700 3200 2850-3100 
2300 2400 2825-235ft 
jllOO 1200 1175
3600 4000 3650-3900 
2900 3100 3000
3100 3400 33uu-335C- 

Giełda zbożowa- 
(atom) Pomysł stworzenia giełdy zbo 

żowej w Kraltowie, w zasadrfe słusz­
ny mis został jeckajk uwieńczany wiei: 
Mtm puwcdtteiiem- Zebrania gieidyi 
zbożowej są prawic ats uczęszczane; 
Wcaarajsae było typowesm — przy­
szło na sśe przeseło tr-zmch ludzi -i na­
wet ooś ze sobą tnówiii — jak to ofcre 
śSł jodem zbywalców- O, traazaSflcjadi 
iudłuialaie ndc .byłe mowy. 1 nie może 
być inaczej, gdy handlarze produicia-- 
jai rciaymio wobec dewaiucyi piemią- 
dac., unikają giełdy, gdzie wszystko 
musiałoby być jawne, ustaliłyby sią 
Siałeś eony, termtay dostawy iM- Dłat 
paskarskiego zaś hasidiu wszystko wy 
godniej jest nabić poką4me> a handel 
zbożem  itp. niestety trzyma się „pa­
ska** jak zaklęty.

Warszawa- Walujy: Dolary gotów­
ka: tramt- 4830-4675, sprzedaż 4800, ku 
®mo 4635; Franki fnarjąuskie czeki: 
toanz- ^55, sprzedaż 340.-350; kupno 
330; Funty sztodiugi gotówka: trarnz- 
1700; Nowy Jork osęki: traaia- 4700; 
sprzedaż 4660; marki nlemaiecłde gotó­
wka: tranz. 46*75; sprzedaż 4375; Lu- 
pno 45*50; czeki: teoz. 47*25; sprze­
daż 46*25; Gdańsk czeki: tramz. 47; 
korony aKstryackie czeki: tram. 319; 
sprsedfaz 318; ła^mo 3*10.

Wiedeń, 20 bm. (Tełef- J). Mmmc de 
mcnfitracyi pod giełdą tutejszą tou- 
deucya zwyżkowa na obce waluty i 
papiery walutowe nadal się utrzyma­
ła. Notowano: marka niemiecka 15*45 
ro 15*60; leje 16*-20; kry 68; dolary 
1650; funty 6100; .czeskie 15*49; wę­
gierskie 2*90; marka pdska 34.

Akcye: Zi&latri'ewskiegjp 3550; Faa- 
to 39000; Karpaty 29600.

Izba giełdowa ma na jutrzejazean 
posiedizenhi wziąść. pod rozwagę, czy, 
wobec wr-ogich wystąpień przeciw! 
giełdzie nie zamknąć jej na pewtóa 
czas.

Zurych- Marka patoka 13,

Telegr. eEenoiriczne,
Atrtygłełdowo matKiestacrya w Wkdohł 

Wiedeń. (TeteŁ J) Ną wiecu raraę- 
dnHków tedefanicznycJ? i telęgrafłcz- 
rytin. uchwalano bojkotować wsryst- 
kle telegriany giełdowe I rozmowy tej 
iefbsicrare gfełdzjarsy-. ponieważ wsłca 
tek zbrodntozych spekulacji wałutó- 
wych obniża się stote kurs kanony aa- 
stryackiej a v  związku z tom roścfe, 
dnciyssna. Bk^bo4 uhl trwać tók długa 
aż rząd nie wdreży śróJców keroyek 
przecśw szaloaiej spokutacyi- Dóś k8- 
fcutysięczny tłum demonstrował przed 
gmachom ulaidy. Kuku giełda :arxy >- 
bż t> ,j zdżotió. W  kilka «ąsi -dnłch kra 
teradh i trunkach wybito aryby. K*- 
wiartae i sklcrpy na Schutttemraea tam  
knięto- Tłum zatrzymał praejeidżnłą- 
C® anta- Sahsy oddział połi-cyi zdołał 
częściowo przywrócić porządek, —* 
Część deimmstrantów wtu^nęibi _ do 
gmachu gieMowe.ga Prjted giełdą 
cbarześtdJańśko socytriny członek rady 
miejskiej wystejpH % m ową przeciw 
spekulacyi * zarządowi giełdy, Żąd*- 
dąn swti^rnięcia łC  ,Wtehj; demoastosra-
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Ludw ik  st a l̂ak.

Powieść 2 dziejów wymordowanych 
narodów. 25

Gdwiecatile słowiański Bramibor 
zmieni/ się w straszliwą kolumn© o- 
gnia, jęeytki pożaru łkały chmury, ko- 
femsna dymów zdawała się sfięyać tro 
Au Boga, ojczysta Haweła zabarwiła 
afcę haweia/.ską krwią-

Żelazna ręka Gorooa wrfiąjżyła acui 
ftrajetm sfcrdszdiwą niewolą.

Jęto szukać ptaywódców powsta- 
ifija. Człowiek z urwanym językiem., z 
iwyiupicneim oczyma był codł^ennem 
yr grodach słowiańskich zjawiskiem; 
łareylc ludszj ćwioi towanych, 'jOTszar- 
g»ywałsyith końmi, na pał w itych, był

I
zaMe rzeczy tak zwyczajną, jak zwy 
czajną rzeczą jest śpiew słowika w 
maju-

Zdzierzfeo kapłan i wieszcz ludu ska 
zany został na powieszanie- Śmierć 
lekka, kam mała- 

Aby ją obostrzyć, ka*ał setnik przed 
straceniem powierić w jego oczach 
wszystkie jego dzieci. Pn?ywloc.zono 
go skrępowanego przed okropne drze­
wo. Stary dąb, o kotoarapl nisko ioas- 
toiłOiiydi. Nie fcrseba wcaie drabiny, 
dość linkę "przez .lałąź przerzucić i 
«foazańoa na górę wyciągnąć- 

Pfiefwszy poszedł na śmierć najstar 
szy synek Lestek. Ch/opczyna miał 
dwanaście lat, oczy czarne, wtosy na 
plecy spadające, długi© źe gdybyś 
chciał mógłbyś jak z w/osow wdewfeł 
pleść warkocze-

Gdy go m rąjzano, gdy mu pętle na 
sizyję Ziairzucono, był blady jak płótno, 
*zieleniał, ale ndsczał dla tego- że — 
było to dziecko nad wiek rozumne, 

On słyszał ze tam uic&ec z bólu wy 
je.- że skomli Jak pies, patrząc na ro- 
dtenmc&o, na pierworodnego-..

ScJLUid zęby i ze spokojem.-, popra­
wi! sobie nawet sznur na szyi, nawet 
włosy z tyłu odgarnął- 

I zawisł.-
Zadrżało dato; chybnął się oułowet 

raz i dragi', zamrugały irczy, rozwarły 
się usta. z ust wyszedł język slrassii- 
wy... wiśniowy- 

Jeszcze drży złekka.
Stidht, usjjioŚtołl się, skonał- 
Za nim poszło czworo dziatek- Dzie 

wazątko i lucech chłopców: Dobek;
Ccest, Cradcad i Hali*®*.

Halkikft, Stóewctząffldo o oczacri 
drych, o włosach jasnych,.

Ohrodiziłla dębina ow ocem  _
wym, Chrystus na audjie onłs®aJ wi­
dzieć } słyszeć co tam uozynSom W/ 
święte Imię Je®o..

,,Cn to zapewne przebaczy*4 JaE są 
dzi kmdik&iz, sprawiedliwość bwskal 
ińe będzie wymierzona za:' nędzę r» 
dżiny słowoiańskief1 mzszasr toej na 
tairgn*)-

*}mise*abili,ter, Scłavonica- ricu ia- 
raili a©; cuae accusaita yemandatodo 'JS- 
spergitur Thiethmar III. 9.

(CSą̂  dalszy aaatsffii^

B R O B S E  O G Ł O S Z E N I A

| W O I.M E  P O Ś A D Y  | f S P R Z E D A Ż  |
DOSZUKUJ Ę zdolnego ko- 
I repy lora do ch łopca 4ej 
klaw. i panienki 2-o! wydz 
Warunki wedU) u n w y . 
Zgtosreria do Adm Goń­
ca pod S. ti, łS92

ęćRZiJDAli 3 m materji 
w za Mk 6.000. Wiadomość 
bliższa w Admiu. Goaca. 

5bJG
CPRZEDAM icaiążki Z g tf  
w weaia.il ’ —• 3. Reto­
ryka 9 parter na lewo.

5330
pOSZU<UdEJlY do w»ę- 
I ksze .̂0 biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia*©dpi»*.mi świa­
dectw po i „F.Ć.* do admi­
nistracji Gouoa, 5283

i)RASĘ do słomy orygin. 
• „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PjiON 
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 4s. 49»6

y DOLNEJ krawozyai po- L î eui/uje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty­
godnie- -  Z eaia ped 
„»!olua krawezynia“ do 
Admin. Gońca krśk. 52
n9TRZEBA ehtopca do p® 
I sług biurowych. Zgło­
szenia do Adm. Gcńea pod 
„Chiopiec44. sa91

iJO sbnccdfn5a 1 stolik ele- 
U gancki, 1 b czkr większa 
Sobieskiege 16 b I  y. nn 
prawo. 6832
puRTEflA K  Hofbauera 
I raraz do sprzedania uli­
cę Kochanowskiego 16. par­
ter na lewo.

.  5265

j POSAD P O S k ip iJĄ  1 FAS* kontrune mas^ynj 
n d© pieśnią do sprzedania 
Spseynlny warsztat do na- 
p: aV, J .  Heekei-, Kraków 
ul. Murka 25. £09

ftSOBA y.do/na mająca uil- 
o  kuletnią praktyką biuro 
wą, pisząca Uej ’ » na m&- 
szynte stenografistka po- 
srkaje odpowiedaiej poea- 
dy- Zgiosfenia do Aamin. 
Gońca pod „Stenografiatka*

5290

f f  RZEDAM 4 m ozarnotro 
«  materjciu. Zgłoszenia 
od 2-3 Pr>toryka B par- 
er na W o . S. 88

SPRZteDAM tanie, dwie 
mniejsze bluzki studen­

ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, At. Kra­
sińskiego 14, IY p. popołu­
dniu. 5240

S~m «ED A M  obok kole ki 
pańrtWowei 900 morgów 

lasu sosnowego, jjjtO mor­
gów głębokiego torfowiska 
osussurego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00 > Mk 
» ł mórg. Zwracać się Kc 
wel Turyrlyka S. Gtąbski 

536

0ARCELĘ półfcoramorgo- 
• wą w na.droższoj dziel­

nicy krakuwa bliako toru 
kolejowego, ziemia pierw 
storzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm iiońoa 
poa Toporczyk, 5318

SRUNT na Śląsku c esz. 
godzinę od miasta Biel- 

suo-R ala 33®/, morga z do- 
hrerai budynkami fcompT. 
żywym i rr nr twym inwen- 
tarzamtegoroczne zbiory, 
zaraz do oddania za doi ary 
Wiadomości udziela Kłapoć 
Je*«f. Mazańeowice ni. 22 

5302

SPRZEDAM 2t morgów 
gruntu I  klasy w powia- 

cin Wl 'iiekim koto Udowa. 
Cei.„ 4400 dolaióa . Wiado­
mość Sąd Dobczyce 

5199

KOMPLETNE urządzenie 
młyńskie oraz oryginal­

ną g 'w ijcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zaie- 
iesrrowana ft^ma: Riesel 
Scmeber i Priedlaijcler, -- 
Lwów, ul. Brajerowska lla

0O sprzedan a antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 

I p. na prawo.
5331

OPRZEDAM kabinę do e- 
1 lektryzowanm dia uży­
tku ^karskiego, aparat fo- 
togr. Ernemar.n, i0x i5  ro­
wer „Pucb" i magnet fi cy­
lindrowy ul. »w. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi.  -r/)P7

K  Cl P  N >

SZMATY wagonow i kupię 
Zgłoszenia pod .Paraf1- 

ćc Biura Ogt. S Pokołow- 
słriegD Lwów Jagiellońska 
L. 7. 5333
YUPIĘ kredeis kuchenny. 
•V Wiadomość bliższa w Ad- 
ministracyi Gońca. 52(iS
yU PIĘ aparat fotograf i- 
A czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat". 5087

KUPIĘ'doi"ry a parał toto- 
graficzny. Szczegółowe

erty por *— '--------*'
przyimuje
oferty pod „AnhatygmaP 

Administracja
5339

K O N K U R S .
Celem obsadzeni* pomady prowizoryes- 

nei sity kancela^juej prey Urzędzie gminnym 
w Zabioc’u (pow. Żywiec) r6zpisuje Zwierz 
chność gminna konkurs z terminem wnoszenia 
poda^ do tutejszego Urządu gminnego ,nj- 
daley do dn a 15. października 1921 r.

Do posady przywiązana jest płaca mie­
sięczna w kwocie 12.000 Mkp.

Kandydat na tę possdę winien wykazać 
się, że nie przekroczył 40 go roku życia, że; 
po-łiada przynajmniej 3-ch letnią praktykę 
przy Magistratach rządzących się ustawą gmin­
ną z dnie 3. lipca 1896 r.( następnie rozu­
miejący się na prowadzeniu rachunkowości 
gminntj oraz umiejący b*eg!e pieać na nc u- 
szynie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posady ma­
ją inwciidzi wejskowr,. posiadłjący powyższe
wUłfill filrfi pvP

Zabiocic, dnia 16, września 1921.
Naczelnik gminy 

6325 SANETRA.

ZAKŁAD KHArTECT^FA DAMSKIEGO

J . KALAFARSRJEGO
EraH ów , ulłca Siew sK a 12. 

wykonoje soi!Jnie KostyoW płaszcze, ś w ifti ,
w ierzchy  do f e le r  i  suKnie spacerow e.

w t a y r a  stan ę  |  ruchu-komplstny

PARO DYNAMO, maszyna - stojąca korcpa- 
mid. z kond^n. fabr. Schiebau. Ełbing 1904 r. 
215 H.P. 190 oLrot. 10 aim. przegre. paiy 
połączona z DYNAMO PRąoU st. Si«aa«*s- 
S. huckert 440/470 Wolt 27h Amp. z apa­
ratami i przyrządami KOCIOŁ 2 -rurowo pło­
mienny fabr. H, Panksch z przegrzew. t>a- 
beock - Wi cox 10 r.tm. powierzchn. 90,5 tn2

f l & y d i m l o s *  d o  s p r z e t S a n S a

Szczegóły, warunki, rysunki: 5241

inż. JULPiSZ AŁTOł
WARSZAWA 
r«Jefpn 32-49.

Krsfcswskie Przeełm. 6, 
Tełeioi 52-49.

Dla przejezdny ch  ̂
zamówienia wyKonuje w dt/ócn dniach.

W&21KI P Z I E C S N N I
odnawią precyzyjnie c/e* orzyJmuia sKzystkie obot 

fepicerskie P® nizkich cenech

P R A C O W N I A  T A P K E R Ś K A
< « W w  -  ułłea MiSeo«*!*k« n r. I .  — i .okAa

5287

W EŁNY wiejskiej każdą 
ilość ki pię. Oierry ped 

„Paraf4 do Biura Ogfosz«ń 
Ś. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

50 1̂

| M A T ^ Y M O ^ n  1
LIANDLOWIECjlat 26, bru- 1 
• I net posiadający większą 
gotówkę pragm i Iptrnać 
pannę lub wd wę posazną 
da lat 25. Zgłoszenia do 
Admiu, Gońca pod „Z Z.'4

5351

Rz e m i e ś ln i k  mt 33, za- 
możay prijgnie tą dro­

gą poznać pmtnę odpowie­
dnią do łat 28. Zgtosze.ua 
dc Administracji pod „Kra 
wlec". 5305

OS O B A  młoda, indywidu­
alna pohukuj© towarzy­

stw a  męiczy iny bardzo 
kulturalnego. Zgłoszeniado 
A d m m is tr a c y i Gońca pod 
„Suleika". 5806

Blo n d y n a  b. przystojna
lat 80 pragme porwać 

mężczyznę w celu towarzy 
skięm inteligenta go. ZgŁ 
do Administracji Gońca i -od 
„Rozwódka". 5353

MŁODń. pizyatojna dystyn 
gowann pregnie poznać 

mężczyznę bardzo kultura* 
nego. Zgl ■ ;enia do Gońca 
pod „Wanda".

"329

i R Ó Ż N E  i

SKRADZIONE papery
wojskowe na nazw lako 

Kozera Franciszekj Koby- 
lany, unieważnia mę. 5A42

SKRADZIONO dokumen­
tu w Makowe **a nazwi­

sko Laziraierza 9łvŁr za- 
mieaiuŁałego w j  adtcsle. 
Dokumsnta u n i;» "tnia 3łę 

L! Ib

ZGUBIONO kartę powoła­
nia do wojska polil 4©“  * 

na nazwisko Audrzef ie- 
trasaka nr. w roku 1388 
w Piaskach Wielkich pow. 
t  oagorae, Znal dsioną kar­
tę uprr sra się przesłać nc 
uL Szpitalną &, lip . t arią 
tą 4 ni.wałnlam. 5344

aKRADZIUITO papćJfj 
ć  wojskowe wystawiono aa 
nazwisko Emu >is*ok Daniel 
u?, »  r. 1895, które unie­
ważnia się. 53*3

/GUBIONO iJłaiky Jmp 
ł  kOwą .1. nazwisko mi
zimier- Płonka »Ł  f j  
roku, które to tnuowafałaiB

CS8L

U NIEWAŻNIA się zgubi©- 
b j ćiłkumenL wotsaowy 

t w o i m  aa 
Sebastjan Kodkaafc s  Ud 
kdr pod KrakowOBd.

P '©wdzi<L'a 5248?

seraty, dywany. c^ndnłU 
linoieutt; M.SẐNMOU\°ia

Plyime aluminium
ułyn srehmojarwny

iz jeden witanie zimnym przeciągnięta-chroni 
żelazo od rdzy, zdobi srebrnym pólTSKtem 1 po­
krywa btzirarBBkowi każdą pow kikę i każdy -lateijaŁ

Schnie natychmiast!
1 kg wystarczy na około 2<i m’ powierzchni

WyfrsymatoSĆ elisolama!
na wszelkie wpływy atmosferyczne, na >4* .de 

wody żarn c/erwonego i simna.
Najtańsza, n a jirw te  i ^  m ^ a

powłoka na piece wizelkiegu redzaju, przewody, 
paror/o, msszyny, eylind4y motorowy kraty 
p r̂ecze, parkany i t. p. wyri by 1 żelaza 1 blachy.

Dostana nat rchmiastowa
Próbny fśaKon 300 HLl.

Wiącma sp ried & j na P o lsk ę , Uńtęinę 
i Rp̂ munłę

I n t y i u e r  M W R  I S T P
KraK6w, Ryneli L. 14 $3ob

W e i ń i wlejtltrej Uaidę Ilość kuplę. Zgło- 
luenłe pod „Parar do BIURA 
OGŁOSZEŃ SO ćOżOW.r/iEOOłSW 

LwfOW. uiler 3<*g;el!cAska L 7. ssss



«6" „g o n ie c  r!?AKOWo^a<, ■He

KUPNO. - KOMIS.
£3 .s S S R J y 0.? M i r m

m m m m ,in

M E T A L E
w yttby mosięśsse, — mtedsianej — cynowe, 
a gazo we. — ogrzewalne, i t , d. t:

j u m a n  tO K A R t m r n o w
ULICA SW . JA N A  1 0  (S K L E P ). -

fiadesz^ oSiatnle nowości paryskie na sezon zimowy!
Pluszą eksam!ty, yelour-chiffany na płaszcze i suknia, rrapo 
do vhiii«> crepe do Georgefty, jakoteż suknie, szlafroki jedwabne, 

y  wełniane, ©tarninowe oraz wykwintna bielizna. — Wielki wybór. 
:~ se  C«ny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i częściowa, s s

Ostatnie nowości poleca:

BENKO B M TTjlER . KRAKÓW
Rynek główny 13 D O N  T O W A R O W Y  Rynek główny 13 

Ostatnie specraine modele paryskie ka^efusiy damskiłiii.
Kierowniczka Feilcya Up£& hii^' RpQ'it5ter.

re i

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
W SZYSTK IE GATUNKI i W O LTA ZE

<S#

WA&S !AWAr riowo.wlefsŁa 13.
reessbh&z

♦212
ssssssm w m aeassm m

„ H E R A * *
Einro pośrednictwa w ko- 
janeii'n m i ‘<£ H . La ■ 
gkawe zgłoszenia: P o ­
znań Słow ack iego 35  
Dyskrecja * zapewniona.

I A S 7 V M V D0  p i s a n i a  i
m H & Ł  I l u  i  RACHC1AN1A !

58 . n&~vet z u p e łn ie  ś r t f ś z tz o ń s  ul **
przyjmuje do gruntownej naprawj i czyszczenia. Pierw* 
sza w M.Tiopoisce Praco^raia^dla naprawy maszyn j  toro­
wych. Wykonuje dokladaio, prąd to i pod gwarancją.
W. KET HA, m ^knik , Kraków Floriańska 3J

KAMIENIE ŻOŁCiOWE CHOL MIAZA HL Memojewskięgu
KA M IEN IE SCH O D ZĄ  B E Z  3 0 L U . — A T A K I W  ZU PEŁN O ŚC I U S T A JĄ .

Hh!a®¥ foocnątkowet, B51 w bokeeh 1 dołku podsercowym ftdzie schodzą s>< żebra). P ot olewania w wątrobie 
UUjfinJ SUom j»i d i obstrukoji. Uryoa cień,ra i mętna IuB tai bezbarwna jak woda. Jeżyk obłożony. Gorycz 
i k~,m w netach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczemo w kisziach. Bóle i zat. roty głowy. Silne podenerwowania

osjawj fagra  i .................................................................................................................................
a ta kó w ). i7  u łka i wątrobie fcJnbJny b61, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 

t, rozsadzanie żeber 1 narcie aa kiszka stolcową. Brak tohu, oraz 
i. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne noty, żółtaczka. 4124

d łopatki, wz.\cEa k z u c h a , _ ________________ _______
ota w plecach 1 klatce ptareloi ej (na przestrzał). Niekiody wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższych fuforroacyj udziela: A p tek arz -fiz jc lo g
LSBSSmWMSl̂

H. N IEM G JEW SK I, Nowy Św iat 1 6 , *n. 17.

' * nie wrócę nic poznawszy się z Gru- 
I  pą V"JI. stanowisko 15. 5S3i

łłitia iiie l i ń o ie c ia  s i«  w w s jU h i^ o  rodzaju
to w a r y  f iy ito  l I s d y n ia  n a

M M M M * I  „ T A K S A C H  W S C H O D N IC H ”
we r.wowie od 25. wzeitiifc ń® 3. njittaiicjrntha 1921 mim.

agę^ O1"** “

Legitymacja uprawniające do uczestnictwa wydają!
Zwlłgzek baiidiowo-przemysłowy, Warszawa, Szpitalna 1. — Reklama P^isica S. A., Warszawa, 
Jasna 10. — Ekspozytura T. W. Izba hlndi. I *, xem , Kraków, Dłu^a l . — Z w ózek handlowy 
1 prum/sfowy, Kraków, Dunajewskiego 7. — Dr Y_ ótław Szper&er, Kraków, Karmelicka 16. — 
Zjednoczenie polskich kup ów S przsm., Gdań?k, HLnidegasse 85. —■ Dęlski ydyd — Polski 
u jo i  — Polbal — Pro Lt — Kom spoi i wszystkie ich oddziały, — S&kretarya? związku kupców, 
Bydgoszcz. — o  n  handlowy dr żylskl, Sosnowiec. — Piotr Gorłow, Ostrów — Adam B.c-

IfóskP, Krzemieniec. — .£©! ćUl“, Birtrst k.
„Tarnów Ustuodi.** >” odbędzie cle I. K)ed%yn&rjdosr^ koskarz orki parowe! I motorowe!.

53.17 ^

W A Ż N E  *  P-T. KypcA# i
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Y O W . W  S E Z O N O W E  Z I M O W E :
chustki, ple V, U d iu a , pouczeehy, skarp ttlA kclachy spódnica, spodn‘e ubrania. — Hate*ye“  
zimowe, borek*-/ ^anele, cajgf, p!etca kolorowe i b ate, — c bu wie — jtkórę aa podeszwy 3

Ko® knrencyjnychi d @ m  t m m o w im  „ w r z o s ”
K  R A J S Ó W  1

JSk IL a O W ** jłjs, J Ł t f f is f fE r " ®

■ ■ iiS

T m & y  t a r f a s i s i s s
lub stolarskie kupuje wagonowo firma „PION” 

Lwów,’ Lwowska 48. Telefon 476. ó33o

IF1

PPVFBSIQY K’"ileps“  “Pf?1?rnTHUdLssy.^5**
f  D O G A SZ Ę - f Towarzystwa A kcyj 
& M]A |)Pf]|A O cea°, dostarcza ze

składu w Krakowie:

Ą  BIUBO TEC3ŃIC2NE
M m & C U l  T Ł ^ -  HEAKOT, Długa 74

NAJELEGANTSZE riSTfB 
k’WYKONANI Ej: F U I Lii
Q  O  DAMSKICH I M ĘSKICH  O  O  

ZAPEWNIA W PARY tu  KUŚNIERZ

TADEUSZ SiERWKI
K R A K Ó W  TY L KO FLORYAŃŚKA32 

OFICYNY NA PIĘTRZE * - =
53 H S

^jsw aunsk

335812 y

F ab ry cz n y  s k ła d  L u d w in a iS K ia ii

S K Ó R
^rakfe, Raryańska 27. płorwsze pietra poMrze,

D ostarczam  ,
nawozy sztcezne, ba*mt i solo oetasowe dalej 
węgiel J RoRs wszystKo po cenach hnrtor nych ! 
i zaraz B0M Hei-N. PR'SiEł .{YCŁ. HANDLOWY 

Bieljllo łoi. Alomo. £”40

D ł u g o l e t n i  w s p e l i i i e r o i ^ n i K
filji bankovv'nj w większem nrowincj onalu-«n mie­
ście przeraysłowero * w?v"!£hstronną praktyką 
r»mieaiihy posadę. Reflektuje na stanowisk® 
K ierające w powB-tiaejsze) instytucji bankowej 
lub więli?-ym orzedsigbiorstwie prsemysłoweao.

Zgłoszenia uprasza sig pod- 
„MAŁOPOLsI&A 153” do Biuru ogłoszeń S, 3o- 
K e 's is?& g o  1 Shl, Ltrfw , JagieEnSslia 7. 6384

| iT ~ ~ _»” ;■ -sdnaa

iYxd4W8A: M mbjpsiftie Sfióik* L - tee Knd1 'weki*  ̂£póiki ł  poręką; Marjaa Fontaaa^UedlWflC LubeJs 0«wwK
Srnśt* p f ;  m ty **  -


